
Indyjsko-pakistańskie 
spotkanie na szczycie
Indyjsko - pakistańskie spot 

kanie na szczycie między pre­
mierem Indii panią Indirą 
Gandhi a prezydentem Pa­
kistanu Zulfikarem Ali Bhutto 
odbędzie się 28 czerwca br. w 
Delhi. Informację tę podała w 
piątek Agencja AFP, powo­
łując się na koła oficjalne w 
stolicy Indii. (PAP) THkkShI
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Posiedzenie Rady Ministrów

Ocena sytuacji 
gospodarczej

Jak informuje Rzecznik Prasowy Rządu — 26 maja br. od­
było się posiedzenie Rady Ministrów z udziałem przewodni­
czących Prezydiów Wojewódzkich Rad Narodowych.

Dokonano oceny przebiegu 
realizacji ważniejszych zadań 
Narodowego Planu Gospodar­
czego na okres styczeń — kwie 
cień br., a jednocześnie omó­
wiono kształtowanie się pod­
stawowych relacji ekonomicz­
nych, a mianowicie: produkcji, 
wydajności pracy, płac i kosz 
tów produkcji w I kwartale 
br.

Stwierdzono, że ogólnie bio- 
rąc przebieg wykonania zadań 
ustalonych w planie rocznym 
jest dobry. Następuje systema 
tyczne umacnianie się równo­
wagi rynkowej, poprawia się

Również w rolnictwie notuje się 
szereg pozytywnych zjawisk — np. 
nadal korzystnie kształtują się 
tendencje w hodowli i produkcji 
zwierzęcej. W handlu zagranicz­
nym utrzymuje się wysokie tempo

Dokończenie na str. 2

Odznaczenia PRL 
dla niemieckich 
antyfaszystów

Gośćmi ambasady PRL w 
NRD była w piątek grupa nie 
mieckich antyfaszystów — b. 
więźniów hitlerowskich obo­
zów zagłady oraz czołowi 
współtwórcy odsłoniętego nie­
dawno w Berlinie pomnika 
żołnierza polskiego i niemiec­
kiego antyfaszysty. W uzna­
niu zasług położonych w mię­
dzynarodowej działalności kon 
spiracyjnej w obozie koncen­
tracyjnym Buchenwald oraz 
przy projektowaniu i realiza­
cji pomnika, Rada Państwa 
PRL nadała im wysokie odzna 
czenia państwowe. (PAP)

Za wybitne osiągnięcia techniczne

Nagrody i wyróżnienia NOT

zaopatrzenie 
w poważnym 
ludności. W 
miesiące br.

rynku, wzrastają 
stopniu dochody 

przemyśle za 4
wykonano 33,4

proc, planu rocznego wraz z za 
daniami dodatkowymi. Tempo 
wzrostu produkcji jest wyso­
kie, przewyższa ustalenia ca­
łoroczne. W 8 podstawowych 
resortach przemysłowych zre­
alizowano w omawianym okre 
sie ok. 38,9 proc, zadań dodat­
kowych, podjętych przez zało­
gi w odpowiedzi na list Sekre­
tariatu KC PZPR i Prezydium 
Rządu, w ramch tzw. akcji „20 
miliardów”.

dla 64 Wielkopolan
W poznańskim Domu Technika odbyło się wczoraj wrę­

czenie dorocznych wojewódzkich nagród NOT, za wybitne 
osiągnięcia techniczne w 1971 roku. Na uroczystość tę przy­
byli przedstawiciele poszczególnych środowisk technicz-
nych oraz władz partyjnych 
KW PZPR — Jerzym Zasadą.

Wielkopolski, z I sekretarzem

Rada Państwa ratyfikowała 
układ między PRL a NRF

Na posiedzeniu 26 bm. Rada Państwa ratyfikowała układ 
między Polską Rzecząpospolitą Ludową a Republiką Fede­
ralną Niemiec o podstawach normalizacji ich wzajemnych 
stosunków, podpisany w Warszawie 7 grudnia 1970 roku.
W posiedzeniu uczestniczyli 

minister spraw zagranicznych 
— Stefan Olszowski oraz orze- 
wodniczący sejmowej komisji 
spraw zagranicznych — Win­
centy Kraśko, który przedsta­
wił Radzie Państwa wspólną 
uchwałę sejmowych komisji: 
spraw zagranicznych oraż prac 
ustawodawczych w sprawie 
ratyfikacji układu.

Zgodnie z artykułem V tego 
układu wejdzie on w życie w 
dniu wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych, która nastą­
pi w Bonn. (PAP)

W 
ski i 
tów,

powojennej historii Pol- 
Europy, niewiele było ak 
które pou względem ran

Spośród 56 zgłoszonych do 
komitetu nagród prac, jury po 
stanowiło nagrodzić 9, w tym 
2 prace indywidualne i 7 zes­
połowych, a dalsze 2 prace ze 
społowe wyróżnić. Autorami 
tych prac są łącznie 64 osoby. 
Ocenia się, że ubiegłoroczna 
eksploatacja nagrodzonych i 
wyróżnionych prac przyniosła 
756.8 min zł zysku.

poszczególnych roślin pastew­
nych.

Nagrody zespołowe II 
nia zdobyli:

— Inżynierowie Józef 
szak, Jerzy Mierzyński,

stop-

Głu- 
Rafał

Nowicki i Julian Sumara 
z „Hydroprojektu” w Pozna­
niu, za opracowanie przebudo 
wy węzła wodnego na rzece 
Warcie w Poznaniu, dzięki cze 
mu usunięte zostało zagroże­
nie powodziowe i sanitarne, a 
rzeka stała się żeglowna.

— Płk dr inż. Tadeusz Bia- 
łobrzeski, płk mgr inż. Stani­
sław Bogdański, płk mgr inż. 
Józef Czeczotko, technik Jan 
Ankudowicz, operator Henryk 
Materia oraz inżynierowie: 
Janusz Leś i Zbigniew Pyzio 
— za przetransportowanie ol­
brzymiej koparki górniczej 
przez Jezioro Gosławskie do 
odkrywki węgla brunatnego 
„Jóźwin”, co przyniosło gospo 
darce duże korzyści.

— Inżynierowie Janusz FH- 
ger, Zygmunt Goraj, Jerzy Ku 
jawski, Mieczysław Majewski, 
Czesław Nawrocki, Wojciech 
Siwa, Ewa Stankowska, Jan 
Stefaniak, Zbigniew Taisner 
i technik Franciszek Wilda —

gi mogą się równać z ratyfiko 
wanym 26 maja br. przez Ra­
dę Państwa PRL układem mię 
dzy Polską Rzecząpospolitą Lu 
dową a Niemiecką Republiką 
Federalną. Układ ten, a także 
układ NRF — ZSRR, gdyż oba 
te dokumenty są integralną 
całością, stanowi uznanie 
przez Niemcy Zachodnie osta­
tecznego charakteru granic 
europejskich, w tym — na 
p.erwszym miejscu — grani­
cy na Odrze i Nysie oraz gra­

cy państwowej NRD — NRF. 
tym samym jest on aktem de 
finitywnego uznania przez 
NRF skutków II wojny świa­
towej i klęski hitlerowskiej 
Rzeszy: nowego układu sił i 
nowego układu terytorialnego 
w Europie.

Przez ponad dwadzieścia lat 
polityka zachodnioniemiecka

kierowała się nacjonalistyczny 
mi, rewizjonistycznymi, anty­
polskimi racjami. Roszczenia 
terytorialne wobec polskich 
ziem, a także roszczenia wo­
bec NRD, były integralną czę 
ścią programu ówczesnych 
rządów zachodnioniemieckich, 
które na micie powrotu do 
granic z roku 1937 zbijały kapi 
tał polityczny wśród najbar­
dziej skrajnych, szowinistycz­
nych i post nazistowskich sił.

Niebezpieczeństwo tego pro­
gramu było nie tyle rzędu mi­
litarnego, ile politycznego. Na 
straży polskiej granicy zachód 
niej, a także zachodniej gra­
nicy NRD, stała potęga Związ 
ku Radzieckiego. Biegu euro­
pejskich granic nikt nie mógł 
skorygować siłą. Ani też ,,po-

kojowymi środkami”, jak pró­
bowali łudzić swą klientelę 
zwolennicy nowego „Drang 
nach Osten”. Ale w ówczesnej 
polityce NRF tkwiły niebezpie 
czne zalążki konfliktów w po­
staci napięć politycznych w 
tak newralgicznym punkcie, 
jak styk dwóch bloków.

Dziś mamy przed sobą histo 
ryczny dokument, jakim nie­
wątpliwie jest układ z NRF. 
stwierdzający eksplicite niena 
ruszalność granic i poszano­
wanie integralności terytorial­
nej i suwerenności wszystkich 
państw w Europie „w ich o- 
becnych granicach”; stwier­
dzający, że istniejąca linia gra
niczna stanowi
granicę Polski

.zachodnią 
zarówno

dziś jak i w przyszłości. Jest 
to uznanie de iure, a więc 
prawne, obecnego stanu w Eu 
ropie. I żadne interpretacje 
nie mogą osłabić jasnej wy­
mowy tego dokumentu. (API)

Dalszy ciąg rozmów w Moskwie

Porozumienie o ograniczeniu
zbrojeń strategicznych

Piąty dzień wizyty prezydenta USA Richarda Nixona w 
Związku Radzieckim zakończył się podpisaniem układu mię­
dzy ZSRR a USA o ograniczeniu systemów obrony przeciw­
rakietowej i tymczasowego porozumienia między ZSRR a 
USA o niektórych środkach w zakresie ograniczenia strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych. Opublikowano także wspól­
ny komunikat o powołaniu komisji radziecko-amerykańskiej 
d/s handlu.
Uroczystość podpisania poro

J. Broz Tito
zumień odbyła się w piątek 

Krem-

Podpisy pod układem 
komunikacyjnym

W stolicy NRD przedstawicie 
le rządów dwóch państw nie­
mieckich podpisali w piątek 
pierwszy układ państwowy 
zgodny z normami prawa mię 
dzynarodowego. Układ regulu 
je i ułatwia komunikację wza 
jemną i tranzytową między 
dwoma państwami niemiecki­
mi na drogach lądowych i 
wodnych, a zarazem zakłada 
Podjęcie w późniejszym okre­
sie negocjacji w sprawie ukła 
du w komunikacji lotniczej.

Podczas uroczystej ceremo­
nii, która odbyła się w siedzi 
nie Urzędu Rady Ministrów 
NRp, podp sy pod układem zło 

sekretarze stanu — NRD 
Michael Kohl i NRF Egon 
Bahr. Obaj sekretarze stanu 
Wygłosili następnie krótkie 
Przemówienia.

Egon Bahr oświadczył, iż 
Podpisany układ ma potrójne 

naczenie: stwarza podstawy 
prąwne w zakresie wzajem- 
1PJ komunikacji, zakłada po- 

zeni.e warunków kontak- 
w między społeczeństwami

Państw niemieckich 
z otwiera drogę do dalszych 

nrf a

335 min zł oszczędności rocznie 
da gospodarce pomysł grupy 
chemików z Lubonia: T. Gapiń- 
skiej, Z. Kowalewskiego, A. Pud 
iiszak i J. Wesołowskiego. Na 
zdjęciu: Pomysłodawcy w chwi­
lę po otrzymaniu nagrody NOT

za 
nie

opracowanie i zrealizowa- 
nowej metody wznoszenia

Dokończeni na str. 2

kandydatem 
do Nagrody Nobla

Jak informuje piątkowa pra 
sa jugosłowiańska, w czwartek 
— w dniu 80 rocznicy urodzin 
prezydenta J. Broz-Tito — w 
Luksemburgu wysunięto propo 
zycję przyznania mu Pokojo­
wej Nagrody Nobla.

Kandydaturę Tito do Nagro 
dy Nobla przedstawił w depe­
szy do przewodniczącego par­
lamentu norweskiego, przewód 
niczący parlamentu luksembur 
skiego, Pierre Gregoir, jak też 
przewodniczący działającego w 
NRF Związku Uczestników Ru 
chu Oporu i Deportowanych — 
Carlo łbach. (PAP)

późnym wieczorem na 
lu.

W piątek przywódcy 
cy Leonid Breżniew,

radziec
Nikołaj

Podgórny i Aleksiej Kosygin 
spotkali się z prezydentem 
Nixonem i przeprowadzili z 
nim dwugodzinną rozmowę. 
Wtedy właśnie postanowiono 
podpisać tego samego dnia po 
rozumienie w sprawie ograni­
czenia zwrojeń strategicznych. 
Jednocześnie premier A. Kosy 
gin i minister handlu zagrani­
cznego N. Patoliczew przepro­
wadzili negocjacje z sekreta­
rzem stanu W. Rogersem i do 
radcą prezydenta USA d/s sto 
sunków gospodarczych z zagra 
nicą P. Flaniganem. W godzi­
nach wieczornych prezydent 
Nixon wraz z małżonką wyda 
li w rezydencji ambasadora 
USA w Moskwie przyjęcie na

II
Fot.

Nagrodę

stopnia.
— K. Przychodzki

indywidualną
stopnia zdobył dr Tadeusz Wol 
ski z Instytutu Hodowli Roś­
lin w Poznaniu, za wyhodowa 
nie nowej odmiany pszenicy, 
odpornej na mróz i wylęga­
nie, dającej przeciętnie o 2 
kwintale z hektara większe plo 
ny, niż inne gatunki.

Nagrodę indywidualną TI 
stopnia zdobył technik Woj­
ciech Jokś ze Stacji Hodowli 
Roślin w Szelejewie pod Gos­
tyniem, twórca dygestoru — 
automatycznego urządzenia do 
określania stopnia strawności

Przyjacielska rozmowa
Zastępca przewodniczącego Rady 

Ministrów ZSRR, przewodniczący 
Gosplanu, Nikołaj Bajbakow przy 
jął wiceprezesa Rady Ministrów 
PRL, przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini­
strów, Mieczysława Jagielskiego. 
Przyjacielska rozmowa — któr* od 
była się na prośbę wicepremiera 
Jagielskiego — dotyczyła zagad­
nień interesujących obie strony.

go dworca autobusowego. Przyle­
gła do niego budynki ogarnięte zo 
stały pożarem. Sprawcy tego wy­
buchu ostrzegli o swych zamia­
rach 20 minut przed momentem 
eksplozji 1 wszyscy ludzie opuści­
li zagrożony teren.

Interwencja ZSRR w ONZ
Stały przedstawiciel ZSRR przy 

ONZ, Jakub Malik, zwrócił uwagę

F. Castro w Rumunii
MF RADIO-WF.WtTfl FFONEM

IDEDDA
27 bm. będzie zachmurzenie o 

charakterze zmiennym z przelotny 
mi opadami. Temperatura maksy­
malna od 15 st. na północnym za­
chodzie do 20 st. na południowym 
zachodzie Wiatry umiarkowane i 
dość silne z kierunków zachód- j 
nich.

Na zaproszenie KC Rumuńskiej 
Partii Komunistycznej i Rady Mi­
nistrów Rumunii do Bukaresztu 
przybył z oficjalną przyjacielską 
wizytą I sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Kuby, premier Fi­
del Castro. Na lotnisku delegację 
kubańską witali sekretarz generał 
ny Rumuńskiej Partii Komuni­
stycznej, Nicolae Ceausescu, pre­
mier George Maurer i Inne oficjał 
ne osobistości.

Eksplozja w Londonderry
W centrum Londonderry, drugie 

go po Belfaście miasta Irlandii 
Północnej, nastąpiła w piątek eks­
plozja silnego ładunku wybuchowe 
go podłożonego w pobliżu główne

przewodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa, że trzy mocarstwa za­
chodnie próbują kwestionować pra 
wo do rozpowszechniania, jako do 
kumentów oficjalnych, oświadczeń 
NRD adresowanych do przewodni­
czącego Rady Bezpieczeństwa 
ONZ.

Restauracja zabytków Kremla
Przed kilku dniami zakończona 

została restauracja wielkiego pata 
cu kremlowskiego liczącego ponad 
700 komnat. Większość z nich po­
chodzi z połowy zeszłego stulecia,

ale są też pomieszczenia z epoki 
wcześniejszej — z XV—XVI wieku. 
Konserwatorzy pracując przez kil­
ka lat i opierając się na dawnych 
planach i rycinach odnowili m. in. 
słynną pałatę granitową, przywra 
cając jej wygląd z czasów Iwana 
Groźnego.

130.000 DM łupem bandytów
Dwóch uzbrojonych bandytów 

, napadło w piątek na kasę oszczęd 
ności w miejscowości Leoneberg- 
Eltingen (NRF) i zrabowało oko­
ło 130.000 marek. Bandyci uciekli 
samochodem, który uprzednio zo­
stał skradziony w Stuttgarcie.

Giełda projektów wynalazczych
We Wrocławiu otwarto 26 bm. 

pierwszą krajową giełdę projek­
tów wynalazczych budownictwa, 
na której zgromadzono ponad 300 
najciekawszych sposród 1500 nade 
słanych projektów racjonalizator­
skich i wynalazczych usprawniają 
cych technologie i rozmaite robo­
ty budowlane.

„Represje" wobec uczniów
Dyrekcja szkoły średniej w austra­

lijskiej miejscowości Ballarat wy­
daliła czasowo 57 uczniów, ponie­
waż nosili oni zbyt długie włosy. 
Mogą oni powrócić do szkoły do­
piero no skróceniu swych fryzur.

cześć przywódców radziec­
kich.

Odbyła się konferencja praso 
wa rzecznika strony amery­
kańskiej Ronalda Zieglera. 
który wraz z Peterem Flani­
ganem poinformował dzienni­
karzy o treści i znaczeniu po­
rozumienia w sprawie powoła 
nia wspólnej komisji handlo­
wej. Zadaniem komisji jest do 
prowadzenie do podpisania u- 
kładu handlowego między 
ZSRR a USA, który zawierał­
by klauzulę najwyższego u- 
przywilejowania. (PAP)

Spotkanie „Głosu" 
w zakładach „Amino"

Kolejne spotkanie przed­
stawicieli „Głosu Wielkopol 
skiego” z czytelnikami odby 
ło się wczoraj w Poznań­
skich Zakładach Koncentra 
tów Spożywczych „Amino ’. 
W spotkaniu tym zorganizo 
wanym przy współudziale 
Koła Zakładowego Stowa­
rzyszenia Inżynierów i Tech 
ników Przemysłu Spożyw­
czego wziął udział m. in. 
dyrektor zakładów „Ami­
no” Edward Zimmer, oraz 
przedstawiciele naszej re­
dakcji: kierownik działu za 
granicznego dr Zbigniew 
Szumowski oraz redaktorzy 
Zbilut Sęk i Marek Przybył 
ski.

W swoim wystąpieniu 
red. Zbilut Sęk zapoznał ze 
branych z działalnością 
RSW „Prasa” oraz przedsta 
wił niektóre problemy „Gło 
su Wielkopolskiego”. Z ko­
lei głos zabrał red. Zbig­
niew Szumowski, który po­
dzielił się z uczestnikami 
spotkania swoimi wrażenia­
mi z Bonn, gdzie przebywał 
przez prawie 3 tygodnie w 
okresie debaty nad ratyfika 
cją układów wschodnich. 
Wystąpienie red. Szumow­
skiego tak zainteresowało 
zebranych, że został on za­
proszony do powtórnego od 
wiedzenia zakładów „Ami­
no”. (map)



W gospodarce - po 4 miesiącach
Kolejny meldunek z frontu gospodarczego przynosi wiele 

pomyślnych ocen. Realizacja zadań w okresie od stycznia do 
kwietnia br. w generalnych proporcjach kształtuje się dob­
rze.

Uszeregujmy kilka syntetycznych wskaźników i stwier­
dzeń:

• w przemyśle 
halna wzrosła o

• w rolnictwie 
dukcji mięsa;

wykonano 33,4 proc, zadań rocznych, produkcja glo- 
12 proc., wydatnie zwiększyła się wydajność pracy; 
utrzymują się pomyślne tendencje w hodowli i pro-

• w inwestycjach, a więc na odcinku od lat bardzo newralgicznym, 
nastąpiła znaczna poprawa. Plan roczny wykonano w ponad 26 proc.;

• handel zagraniczny mocno zdynamizował obroty, przy czym 
eksport wzrósł w stopniu znacznie przekraczającym roczne założenia;

• przyrost przychodów ludności był szybszy niż zakładano, a mimo 
to nastąpiło dalsze wzmocnienie równowagi rynkowej.

Każdy z tych odcinków działalności gospodarczej ma jed­
nak i drugą stronę medalu. Przemysł np. grzeszył niepełnym 
wykonaniem planów asortymentowych, a w niektórych zjed­
noczeniach nastąpiło zwichnięcie proporcji pomiędzy wzro­
stem wydajności a wzrostem funduszu płac. W inwestycjach, 
przy ogólnej poprawie, rysują się na II półrocze br. pewne 
napięcia wynikające z niedostatków materiałowych, a na 

kilku ważnych dla całej gospodarki obiektach występują 
opóźnienia w harmonogramie prac budowlano-montażowych. 

Handel zagraniczny sygnalizuje stosunkowo niski wzrost im­
portu wyrobów przemysłu maszynowego, co może ujemnie 
wpłynąć na szereg przedsięwzięć inwestycyjnych i moderni­
zacyjnych.

Dziś, kiedy ustabilizowało się wiele cennych zjawisk spo­
łeczno-gospodarczych, m. in. równowaga rynkowa osiągana 
przy wysokim wzroście dochodów pieniężnych ludności, 
szczególnie doniosłą sprawą jest troska o gospodarność, o 
oszczędne i racjonalne dysponowanie środkami oraz jedno­
czesne wzmacnianie społecznej dyscypliny w szerokim tego 
słowa znaczeniu. W toku posiedzenia Rady Ministrów zagad­
nienia te zostały mocno zaakcentowane. Podjęto szereg ope­
ratywnych decyzji sprzyjających prawidłowej realizacji ca­
łorocznych zadań. (API)

Przed Dniem Dziecka

Tydzień radosnych imprez
Głównym organizatorem tegorocznych obchodów Między­

narodowego Dnia Dziecka w Wielkopolsce jest Towarzy­
stwo Przyjaciół Dzieci. Obchodom pod hasłem: „Niech dziec 
ko wszędzie spotka przyjaciół” patronują komitety Frontu 
Jedności Narodu. W przygotowaniu imprez okazały także 
pomoc organizacje młodzieżowe i społeczne, władze oświa-
towe oraz zakłady pracy i

Narada w CK SD

Zadania w pracy 
propagandowej

26 bm. pod przewodnictwem 
Zygmunta Moskwy, prze­
wodniczącego CK SD, odbyła 
się narada sekretarzy i kierów 
ników wydziałów propagandy 
Wojewódzkich Komitetów 
Stronnictwa Demokratycznego.

Narada poświęcona była 
aktualnym pracom polityczno 
-organizacyjnym instancji i 
ogniw terenowych stron­
nictwa. (PAP)

Dobrze jest mieć 
takie nazwisko

Jak pisze nie bez westchnienia 
zazdrości kopenhaski dziennik „Po 
litiken“ jednym z najszczęśliw­
szych mieszkańców miasta Naest- 
ved jest niejaki Jan Stanisław Wła 
dysław Chrynczyszyn.

Już kilkakrotnie był zatrzymy­
wany przez policję za jazdę rowe 
rem bez latarni oraz przekracza­
nie dozwolonej szybkości samocho 
dem. Ale nie było jeszcze wypad­
ku. by zapłacił mandat lub by oo- 
licjant sporządził protokół. Sekret 
szczęścia owego obywatela o pol­
skim nazwisku kryje się w fakcie, 
że spojrzawszy do dowodu osobi­
stego żaden policjant nie odważa 
się wypisać w protokole czy na 
mandacie tak straszliwie trudnych 
dla Duńczyka imion a zwłaszcza 
nazwiska! (PAP)

instytucje.
W rozmaitych imprezach 

weźmie udział około 500 000 
dzieci Wielkopolski. Praktycz­
nie każde dziecko będzie mo­
gło uczestniczyć najmniej w 
jednej zabawie. Radość dzie­
ciom sprawną na pewno orga­
nizowane biwaki, wycieczki, 
konkursy, baliki, turnieje. Od 
bywać się one będą w dniach 
od 27 bm. do 4 czerwca, a 
połączone będą ze świętem 
sportu szkolnego. Najwięcej 
rozgrywek sportowych przewi 
dziano na 3 i 4 czerwca.

Dużo niespodzianek przygo­
towano dla dzieci przebywają 
cych w szpitalach, prewento­
riach i Domach Dziecka. Ró­
wieśnicy obdarują ich własno 
ręcznie wykonanymi podarka­
mi. Pieczołowicie i z myślą o 
uśmiechu dziecka zatroszczono 
się o urozmaicenie programu 
imprez, m. in. na osiedlu Ra 
taję w Poznaniu, w Ostrzeszo 
wie i Pile.

Tradycyjnym zwyczajem od 
będzie się też spotkanie władz 
wojewódzkich i miejskich z 
działaczami TPD. Za społeczną 
pracę wielu spośród nich otrzy 
ma odznaki „Przyjaciel Dziec­
ka”. Zakłady pracy i instytucje 
wyróżniające się w działalnoś­
ci TPD-owskiej otrzymają dy 
plomy uznania, (a)

Zespół „Apollo

Ocena sytuacji gospodarczej
Dokończenie ze str. 1 

vzrostu obrotów. Uwidoczniła 
także pewna poprawa na tych

się 
od

cinkach działalności gospodarczej, 
na których do niedawna występo­
wały różne słabości. Dotyczy to 
inwestycji. Stopień zaawansowa­
nia rocznych zadań inwestycyj­
nych jest w pierwszych miesią­
cach tego roku znacznie wyższy 
niż w analogicznych okresach lat 
poprzednich.

Na tle tych generalnych, po 
zytywnych tendencji i osiąg­
nięć produkcyjno-ekonomicz- 
nych, rysuje się jednak szereg 
ujemnych zjawisk występują­
cych w niektórych dziedzinach 
działalności gospodarczej. Im 
też Rada Ministrów poświę­
ciła szczególną uwagę.

Rada Ministrów rozpatrzyła sze 
reg wniosków mających na celu 
poprawę społecznej dyscypliny 
pracy i porządku w gospodarce 
oraz administracji, a także usunię

cle z działalności społeczno-gospo 
darczej tych słabych ogniw, któ­
re w przyszłości mogłyby nieko­
rzystnie zaważyć na ogólnych pro 
porcjach ekonomicznych. W spra 
wach tych ustalono szereg kon­
kretnych zobowiązań pod adresem 
ministrów, przewodniczących Pre­
zydiów WRN, dyrektorów zjedno­
czeń 1 przedsiębiorstw.

W kolejnym punkcie obrad 
Rada Ministrów rozpatrzyła 
projekt ustawy o prawie wy­
nalazczym. Rząd w najbliż-

Rezultaty posiedzenia Rady 
Ministrów, rzecznik prasowy 
rządu Włodzimierz Janiurek 
zreferował na konferencji pra 
sowej, która odbyła się po je­
go zakończeniu. W konferencji 
uczestniczył I zastępca kierów 
nika Wydziału Propagandy, 
Prasy i Wydawnictw KC PZPR 
— Stanisław Kosicki. (PAP)

KRONIKA

Po otwarciu granicy
W związku z szerokim otwar 

ciem od 1 stycznia br. granic: 
między Polską a NRD, Instytut Z;
chodni w Poznaniu, 
PAN, przeprowadził

na zleceni, 
w połowi

szym czasie skieruje 
Sejmu.

Na posiedzeniu przyjęto 
rządzenia Rady Ministrów

go do

rozpo- 
w spra

wie szczegółowego zakresu i try­
bu działania oraz składu Państwo 
wej Rady Gospodarki Materiało­
wej, a także uchwałę Rady Mini­
strów nadającą statut temu nowo 
utworzonemu organowi.

Nagrody i wyróżnienia NOT
dla 64 Wielkopolan

Dokończenie ze str. 1 
budynków z wielkich płyt, 
zwanej „montażem wymu^zo- 

J nym”; zastosowanie tej meto­
dy w praktyce Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 3, gdzie nagrodzeni pra­
cują, dało w ubr. efekty o 
wartości 12,5 min zł.

— Inżynier Jan Ric oraz 
technicy: Edmund Bittner, Ma 
rian Cylka, Franciszek Kie- 
rzek i Józef Marcinkowski z 
Wielkopolskich Zakładów Te- 

। letechnicznych „Teletra” — 
i za opracowanie i wdrożenie 

do produkcji urządzeń do auto 
matyzowania systemu łączno­
ści w energetyce.

— Inżynierowie Henryk Gu 
cia, Jarosław Kamiński, Ta­
deusz Lis, Mieczysław Moraw 
ski. Mikołaj Kujawiak, Zbig-

niak, Jan Walewski i Jerzy Za 
mostny z Zakładów H. Cegiel­
ski, za skonstruowanie i wyko 
nanie urządzeń do obróbki 
cieplnej i chemicznej metali.

— Inżynierowie. Waldemar 
Kukorowski, Jerzy Sobaszek 
i Ryszard Strugarek, magi­
strowie Eugeniusz Bogacki i 
Jakub Malinowski oraz tech­
nik Tytus Bręczewski z Za­
kładów Energetycznych Okrę­
gu Zachodniego w Poznaniu 
— za stworzeni^ okręgowego 
systemu informacyjnego w u- 
kładzie elektroenergetycznym 
(z użyciem maszyny cyfrowej 
„Odra 1304”).

Niepowodzenie 
operacji sajgońskiej
Kolejny desant wojsk sajgoń 

skich w północnej prowincji 
Quang Tri zakończył się niepo 
wodzeniem. Desant przeprowa­
dzony został przed kilku dnia­
mi, a żołnierzy sajgońskich 
przewieziono tam na helikopte 
rach i kutrach. Celem operacji 
— jak pisze hanojski dziennik 
„Quan Doi Nhan Dan” — było 
podniesienie ducha bojowego 
wojsk marionetkowych oraz 
prowadzenie akcji wywrotowej 
na terenach wyzwolonych.

Jednakże dowództwo sajgoń- 
skie przeliczyło się. Desant zo 
stał rozbity. Agencja prasowa 
„Wyzwolenie” podaje, że siły 
patriotyczne zabiły bądź rani­
ły około 200 żołnierzy sajgoń­
skich i zestrzeliły dwa helikop­
tery.

Lotnictwo amerykańskie za­
atakowało w piątek obszary 
DRW w odległości kilkunastu 
kilometrów od Hanoi. W sto­
licy DRW słychać było eksplo­
zje bomb i pocisków. (PAP)

kwietnia interesujące badania so 
jologiczne. Mówili o nich wczoraj 
na specjalnym spotkaniu, praco* 
nięy naukowi IZ: doc. dr Andrze 
Kwiłecki, dr Janusz Sobczak 
mgr Andrzej Brencz. Pierwszy n; 
kreślił socjologiczno-społeczne tł< 
nowych zjawisk, występujących v 
obu społeczeństwach po wprowa
dz«niu szerokiej 
cznej, pozostali 
wynikach badań 
wśród ludności 
Podkreślano we

wymiany turyst; 
dwaj mówili • 

przeprowadzony^
NRD i Polaków 
wszystkich wy

stąpieniach, a także w dyskusji 
wpływ nowych przedsięwzięć n; 
rzecz integracji społeczeństw obi 
państw. Poinformowano także, ż< 
w ciągu I kwartału do Polski przj 
jechało 1 236 tys. obywateli NRD 
natomiast do NRD wyjechali 
1 260 tys. osób z Polski, (c)

Powrót delegacji
26 bm. powróciła z Ułan Batoi 

delegacja polska, która u- 
czestniczyla w uroczystościach p< 
grzebowych Dżamsarangijna Sam 
bu — członka Biura Politycznego 
KC Mongolskiej Partii Ludowo-Ri 
wolucyjnej przewodniczącego Prt 
zydium Wielkiego Churału Ludowi 
go MRL. Na czele delegacji sta 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezes Rady Ministrów 
— Józef Tejchma.

niew Rosolski Zbigniew
Szynka oraz technicy: Henryk 
Czujewicz, Gerard Gorączko, 
Bogdan Nowak, Bernard Pasz 
kiewicz, Eugeniusz Szczepa-

Od 29 bm. - matura
dla dorosłych

29 bm. rozpoczynają się egza 
miny maturalne dla absolwen 
tów liceów oraz techników 
wieczorowych i zaocznych. W 
ostatnich klasach tych szkół 
zdobywało w br. wiedzę 
blisko 100 tys. słuchaczy łączą­
cych naukę z pracą zawodo­
wą.

Do egzaminów maturalnych 
w szkołach dla dorosłych przy 
gotowuje się także wielu 
absolwentów z roku ubiegłego. 
Są to ci, którym zabrakło 
wcześniej odwagi do tego 
przedsięwzięcia, bądź też pró­
bowali sił, ale się im nie uda­

ło. (PAP)

— Doktorzy chemii: Zdzi­
sław Kowalewski i Julian 
Wesołowski oraz magistrowie 
Teresa Gapińska i Aleksan­
dra Pudliszak z Instytutu Che 
mii Nieorganicznej w Luboniu - 
za opracowanie metody projek 
towania przemysłowego proce 
su katalicznego utleniania 
dwutlenku siarki. Metoda ta 
pozwala na bezpośrednie prze 
chodzenie w produkcji ze 
skali laboratoryjnej do wielko 
przemysłowej z pominięciem 
długotrwałych i kosztownych 
faz pośrednich.

Wyróżniono pracę zespołów 
w następującym składzie:

— Inżynierowie Kazimierz 
Grott i Stanisław Grynhoff 
oraz mgr Zenon Kosicki z Za 
kładów Przemysłu Ziemnia-
czanego we 
opracowanie 
dukcji nowej 
kazeinowego,

Wronkach — za 
technologii pro- 

odmiany kleju 
tzw. suchej, nie-

Sojuz

Za dwa lata

Dymisja von Brauna
Znany konstruktor rakiet, za 

stępca dyrektora Amerykań­
skiej Agencji d/s Aeronautyki 
i Przestrzeni Kosmicznej 
(NASA), Wernher von Braun 
podał się do dymisji z dniem 1 
lipca. (PAP)

Porozumienie o współpracy
W piątek 26 bm., w ostatnim 

dniu oficjalnej wizyty 5-osobowe; 
delegacji OK FJN w Czechosłowa­
cji, podpisano w Pradze porozu­
mienie o zasadach współpracy mic 
dzy Ogólnopolskim Komitetem - 
Frontu Jedności Narodu 1 Komite­
tem Centralnym Frontu Narodowt 
go CSRS na okres 1972—75 i dalsze 
lata.

Porozumienie to podpisali ze 
strony polskiej: przewodniczący 
OK FJN — prof. dr Janusz Grosz- 
kowski, a ze strony czechosłowat 
kiej: wiceprzewodniczący KC Fron 
tu Narodowego CSRS — prof. dr 
Tomasz Travniczek. (PAP)

Proces zabójców J. Gerharda

Drugi dzień zeznań 
oskarżonego Garbackiego
26 bm. był drugim dniem procesu toczącego się przed 

Sądem Wojewódzkim dla m. st. Warszawy przeciwko Zyg­
muntowi Garbackiemu i Marianowi Romanowi Wojtasiko-
wi oskarżonym o zabójstwo Jana Gerharda oraz o po
pełnienie szeregu innych pospolitych przestępstw krymi­
nalnych.

HUMOR I SATYRA
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wspólny lot w Kosmosie
Ani radzieckie „Sojuzy”, ani amerykańskie „Apollo” nie 

są jeszcze przystosowane do spotkań w przestrzeni kosmicz­
nej. Teraz, gdy podpisany już został układ o współpracy kos­
micznej, przewidujący wspólny lot, uczeni i inżynierowie 
obu krajów mają 2 lata na dokonanie odpowiednich przeró­
bek.
O ile radziecki „Sojuz’’ jest 

przeznaczony wyłącznie do lo­
tów okołoziemskich, zmiany do 
tyczyć będą tylko samego u- 
rządzenia cumowniczego, nato 
miast kabina „Apollo’4 zostanie 
poddana poważnym zmianom. 
Taki zmodyfikowany pojazd 
„Apollo” będzie składać się je 
dynie z 2 części — kabiny do­
wodzenia, która powróci na 
Ziemię i przedziału silnikowe­
go zawierającego urządzenia 
napędowe i zbiorniki paliwa. 
Całość ważyć będzie około 25 
ton. Jeśli chodzi o radziecki 
„Sojuz”, to w wersji zmodyfi­
kowanej składać się będzie na 
dal z 3 części, tj. z kabiny, w 
której kosmonauci przebywają 
a czasie startu i powrotu na 
Ziemię, z przedziału orbitalne 
go w którym kosmonauci mo 
aa pracować i odpoczywać o- 
raz z przedziału z aparaturą, 
silnikami itp.

Tak więc w czasie lotu zes­
pół „Apollo” — „Sojuz1’ skła­
dać się będzie z 5 części o wa­
dze ponad 40 ton. Problemy 
techniczne, związane z łącze­
niem statków radzieckich i a- 
merykańskich na orbicie są 
przedmiotem studiów od paź­
dziernika 1970. W grudniu 1971 
postanowiono skonstruować 
makietę systemu cumowania.

Na tym jednak problemy się 
nie wyczerpują. Ujednoliceniu 
muszą ulec także urządzenia 
radarowe, telekomunikacyjne 
praktycznie większość urzą­
dzeń na pokładach obu stat­
ków oraz w ośrodkach kosmi­
cznych na Ziemi musi zostać 
przystosowana do współpracy, 
nie mówiąc już o doskonałym 
opanowaniu języka angielskie 
go i rosyjskiego przez załogi 
obu statków i kontrole naziem 
ną. (PAP)

zwykle przydatnej w przemy­
śle elektrotechnicznym.

— Inżynierowie Maria Go­
łębiewska, Tadeusz Andry- 
siak, Witold Hanc, Stanisław 
Kondej, Józef Rudecki, Ry­
szard Sendlewski, Marian Sta- 
chowski, Henryk Wolniewicz 
oraz matematyk — Mirosła­
wa Trafas z Centralnego La­
boratorium Oponiarskiego „Sto 
mil” w Poznaniu — za opra­
cowanie konstrukcji i techno­
logii opon „gigantów”, stoso­
wanych w ciężkich pojazdach 
górniczych i budowlanych.

W imieniu nagrodzonych i 
wyróżnionych podziękował 
mgr inż. Jerzy Sobaszek/ 
stwierdzając, że środowiska 
techniczne Wielkopolski doło­
żą starań, aby jak najlepiej 
realizować nową politykę spo 
łeczno-gospodarczą partii i 
rządu, (pch)

W tym dniu rozprawy kon­
tynuował składanie wyjaśnień 
oskarżony Zygmunt Garbacki, 
który odpowiadał również na 
pytania sędziów, oskarżycieli 
publicznych i obrońców. Mó­
wił on nie tylko o motywach 
i okolicznościach dokonania za 
bójstwa, ale również ustosun­
kował się do pozostałych, sta 
wlanych mu przez akt oskarżę 
nia zarzutów.

Pierwszy dzień procesu — jak 
już informowaliśmy — zakończony 
został w momencie identyfikowa­
nia przez Garbackiego zdjęć zro­
bionych w czasie wizji lokalnej w 
mieszkaniu ofiary. W drugim dniu 
rozprawy, kontynuując wyjaśnie­
nia. mówił Garbacki m. in. o czy 
nionych próbach upozorowania za 
bójstwa jakoby miało ono być do 
konane na tle politycznym. Gar­
backi stwierdził też, że kilkakrot 
nie w chwili mordowania nie wy­
trzymywał nerwowo. Zdawał so­
bie z tego sprawę już wcześniej, 
a jako że na miejsce przestępstwa 
szedł — jak stwierdził na rozpra 
wie — z zamiarem zabójstwa, do­
brał sobie wspólnika w osobie dru 
giego oskarżonego — Wojtasika.

Odpowiadając na pytania 
Garbacki naświetlił również in 
ne — planowane, a odrzucane 
potem z różnych względów — 
warianty zabójstwa Jana Ger­
harda.

Sąd zwrócił się następnie do 
Garbackiego o ustosunkowa­
nie się do kolejnych zarzutów. 
Przypomnijmy, że do popełnię 
nia — oprócz zabójstwa J. Ger
harda ponad dwudziestu

Burundi tonie we krwi
Sytuacja w afrykańskiej Republice Burundi jest nadal 

niejasna. Dziennikarz belgijski. Gillisen, który właśnie po­
wrócił z tego kraju oświadczył, że widział jak wojska rządo­
we dokonały egzekucji na tysiącach obywateli.
Zwłoki zabitych wywożone 

były samochodami z napisem 
UNICEF. Ciężarówki nałado­
wane zwłokami kierowały się 
ze stolicy Budżumbury na po­
bliskie lotnisko, gdzie wyko­
pano masowe groby. Za kierów 
nicami tych samochodów sie­
dzieli żołnierze.

Dziennikarz oświadczył, że 
nie wie w jaki sposób żołnie­
rze zdobyli ciężarówki agencji 
ONZ do spraw pomocy dzie­
ciom. która prowadzi szeroką 
działalność na kontynencie af­
rykańskim. Gillisen dodał, że

w kraju między znajdującym 
sie u władzy plemieniem Wa- 
tussi, a plemieniem opozycyj­
nym Bahutu toczy się walka, 
która zamieniła się w ogólną 
masakrę tych drugich. Warto 
dodać, że Bahutu stanowią po 
nad 80 procent mieszkańców 
kraju, a Watussi tylko 13 pro­
cent.

Paryski dziennik „Le Mon­
de" pisał w czwartek, że 1.500 
- 2.500 osób zostało zabitych 
w ciągu ostatnich 5 dni w sa­
mej tylko stolicy kraju.

PAP

innych przestępstw sprecyzo­
wanych w akcie oskarżenia 
Garbacki przyznał się, kwestio 
nująć co najwyżej niektóre 
terminy i daty oraz inne usta­
lenia zebrane w toku śledztwa.

Te przestępstwa, choć siła rze­
czy przysłonięte zarzutem najpo­
ważniejszym — zabójstwa, rzucaja 
dostateczne światło na sylwetkę 
oskarżonego. Mówił on w swoich 
wyjaśnieniach o nieudanym napa 
dzie na kasjerkę Politechniki War 
szawskiej, o niefortunnej próbie 
napadu i ograbienia jednego ze 
znanych tancerzy, o włamaniach 
do pomieszczeń szkolnej stacji 
obsługi samochodów, magazynu 
szkolnego, prywatnego mieszkania, 
domu akademickiego i grabieży 
stamtad różnych wartościowych 
przedmiotów należących do studen 
ta — cudzoziemca. Charakterys­
tyczne jest pomniejszanie swojej 
roli w tych przestępstwach, a ob­
ciążanie innych wspólników, w 
tym również Wojtasika, którego 
określi! jako człowieka opanowa­
nego.

Drugi dzień rozprawy został 
zakończony wyjaśnieniami Gar 
backiego i jego odpowiedziami 
na pytania stron. Sąd wznowi 
proces w sobotę 27 bm. Prze­
widuje się, że wyjaśnienia 
zacznie składać oskarżony Woj 
tasik. (PAP)

Wizyta w Wiedniu
Przebywający w Wiedniu z 

okazji spotkania z cyklu „Ro­
zmowy europejskie” wicemini 
ster spraw zagranicznych Pol­
ski, St. Trepczyński złożył w 
piątek wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych Austrii 
dr. Rudolfowi Kirchschlaege- 
rowi. Omówiono niektóre pro 
bierny dwustronne oraz aktual 
ne zagadnienia międzynarodo­
we. zwłaszcza zaś podkreślono 
obustronne zainteresowania w 
umocnieniu procesów na rzecz 
odprężenia i współpracy ogól ' 
noeuropejskiej. (PAP)



NASZE 
STANOWISKO

Zodnie i dobitnie sformu­
łowały nasze, polskie 
stanowisko obrady sej­

mowych komisji spraw zagra­
nicznych i prawnej. Nasi po­
słowie głęboko i wszechstron­
nie naświetlali znaczenie aktu 
ratyfikacyjnego układu zawar 
tego między Polską a NRF, 
podkreślając to, co z polskiego 
punktu widzenia ma szczegól­
ne znaczenie.

Przemówienia, wychodzące 
z trzeźwej, realistycznej ana­
lizy udowodniły, że w tych 
podstawowych problemach ist 
nieje i umacnia się jedność 
moralno-polityczna całego na­
rodu polskiego, że społeczeń­
stwo nasze świadome jest wiel 
kiej doniosłości ostatecznego 
usankcjonowania prawno-mię­
dzynarodowego naszej granicy 
zachodniej przez jedyne pań­
stwo, które wzdragało się do­
tychczas to uczynić — NRF. 
Odegra to zasadniczą rolę, 
jeśli idzie o polepszenie atmo­
sfery politycznej w Europie, 
przyspieszenie terminu zwoła­
nia europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa i przyszłego 
konstruktywnego rozwoju sto­
sunków między Wschodem a 
Zachodem.

Posłowie Sejmu, oceniając 
doniosłość aktu ratyfikacyjne­
go z polskiego punktu widze­
nia, podkreślali z naciskiem, 
że zdjął on po raz pierwszy w 
tysiącletniej historii Polski 
problem granic naszego kraju 
z porządku dziennego. Jak to 
stwierdzono w dyskusji, raty­
fikacja układu przez NRF nie 
była potrzebna dla utrwalenia 
naszej granicy zachodniej. O- 
parta ona jest bowiem na 
prawno-międzynarodowych de 
cyzjach układu poczdamskie­
go, potwierdzonych przed 22 
laty układem zgorzeleckim, po 
nadto chroni ją pomnażając 
nasze możliwości obronne, po 
tencjał naszych sojuszników z

Fot. — Staszyszyn

Miasta polskie coraz pow­
szechniej korzystają z gazu 
ziemnego. Poznań otrzyma 
go z Ostrowa gazociągiem 
prowadzonym aż do Szczeci­
na. Aktualnie układanie linii 
rur odbywa się w okolicach 
Śremu. Wszystkie prace wy­
konuje szczecińska brygada 
Gazomontażu. Linia przesyło 
wa będzie bezkolizyjna: prze 
biega pod drogami I torami 
kolejowymi. Na zdjęciu: przy 
gotowanie gazociągu do opu 

szczenią go w wykop.

Nieraz to widzimy na ulicy. 
Czekając rano na tram­
waj, ten i ów rozkłada ga 

zetę, by choć pobieżnie ją przej 
rżeć w poszukiwaniu interesują­
cych go wiadomości. Stało się 
to już nawykiem. Bez tej poran­
nej lektury dla niejednego dzień 
nie byłby zwykłym dniem. Mało 
kto jednak zastanawia się nad 
tym, ile trudu i wysiłku koszto­
wało powstanie tej gazety. Mo­
że tylko czasami pośle jakieś 
zbożne życzenia pod adresem re 
dakcji, ale o nich, o mistrzach 
„czarnej sztuki", bez których ga 
zeta nie ujrzałaby światła dzień 
nego, nie wspomni.

Oto jeden z nich. Metrampaż 
— czyli składacz gazety, od lat 
dwunastu pracujący w tym za­
wodzie, a od czterech przy tak 
zwanym łamaniu „Głosu" — Je­
rzy Ziółkowski.

— Co mnie skłoniło do wy­
boru tego zawodu? Trudno dzi 
siaj na to pytanie odpowie­
dzieć. Coś do niego ciągnęło. 
Rozpoczynałem nauRą w zawo 
dzie tokarza, ale już wtedy w 
r^oich planach znajdowało się 
-technikum Poligraficzne. Gdy 
Więc Poznańskie Zakłady Gra 
iczne imienia Kasprzaka o- 

g osiły nabór do przyzakłado- 
< Wej szkoły zawodowej — nie 

jjatdyślałem się długo. Nauka 
Ha dobrze zorganizowana. 

lfhvn?s 40 (szkołę ukończyło 
to Każdy miał swego instruk 

la» u którego jako uczeń pra

Układu Warszawskiego. Ratyfi 
kacja była potrzebna z innego 
powodu: by umożliwić norma 
lizację stosunków między Pol­
ską a NRF, a tym samym u- 
sunąć ostatnie przeszkody, 
przez tyle lat w przeszłości 
Niemiec zachodnich hamują­
ce ogólnoeuropejski nurt reali 
stycznej i konstruktywnej po­
lityki bezpieczeństwa. Z tego 
punktu widzenia — dodawano 
podczas dyskusji — ratyfika­
cja układów wschodnich przez 
Bonn stanowi zwycięstwo 
realistycznie myślących sił po

W komisjach 
sejmowych 

o ratyfikacji układów 
Polska - NRF

litycznych w NRF. Zwycię­
stwo, które nas również cie­
szy.

Posłowie, oceniając batalię 
ratyfikacyjną, zwracali uwagę 
na jeszcze jeden aspekt. Ten 
mianowicie, że pewna część 
sił politycznych w NRF, wyra 
żając odwetowe interesy ger­
mańskiego nacjonalizmu, usi­
łowała do ostatniej chwili 
storpedować układy z Polską i 
ZSRR. Okoliczność ta nie 
może nie wywrzeć wpływu na 
tempo i charakter procesu nor 
malizacji stosunków między 
Polską a NRF. Proces ten, któ 
ry okaże się — według wszel­
kich przypuszczeń — niemniej 
złożoną batalią niż batalia ra 
tyfikacyjna, będzie niewątpli­
wie dla zachodnioniemieckie- 
go społeczeństwa kolejną lek­
cją realizmu politycznego.

Podczas debaty na forum 

NASZE ROZMOWY

Z tokarza — drukarzem
cował. I choć początkowo 
kunszt drukarski to była dla 
nas istna „czarna magia”, nie 
było kłopotu z jego opanowa­
niem. I tak zostałem składa­
czem...

— Tkwi pan niejako pośrodku 
cyklu powstawania gazety, jest 
bezpośrednim współpracowni­
kiem dziennikarza. Skrypty, zło­
żone na linotypach, układa pan 
w gazetowe kolumny, by je prze 
kazać następnie ludziom zajmu­
jącym się bezpośrednio drukiem. 
Pracował pan wpierw przy skła­
daniu tygodników, a następnie 
przeszedł pan do dziennika. Któ 
ra praca okazała się ciekawsza? 
— W dzienniku. Chociaż jest 

bardziej nerwowa, wymaga do 
brej organizacji i odporności 
na wszelkie niespodzianki..

— Dużo tych niespodzianek?
— Zdarzają się. Nadejdzie 

nagle jakaś bardzo ważna wia 
domość, którą trzeba dać na 
stronę w momencie, gdy dzień 
nik jest właściwie gotowy; ko 
rekta wyłapuje błąd drukarski 
dosłownie w ostatniej chwili; 
komuś się zestaw czcionek roz 
sypie — a gazeta musi wyjść 
w terminie...

— Reprezentuje pan młodą ge­
nerację drukarzy, nie spytam 
więc o różnice w warunkach pra

komisji sejmowej stanął z ca­
łą oczywistością problem na­
szych sojuszów oraz podstaw 
i założeń polskiej polityki za­
granicznej. To dzięki brater­
skiemu sojuszowi z ZSRR i 
innymi krajami socjalistyczny 
mi doszło do ratyfikacji ukła­
dów i utrwalenia naszych 
granic państwowych, których 
broni potęga Układu Warszaw 
skiego. To w rezultacie jedno­
ści działania wszystkich kra­
jów wspólnoty socjalistycznej 
i okoliczności, że Polska była, 
jest i pozostanie niezłomnym 
ogniwem tej wspólnoty, nasza 
polska racja stanu uzyskuje 
tak walne i liczące się po­
twierdzenie.

Zarówno w wystąpieniach, 
przejmujących nieraz swym 
ładunkiem emocjonalnym, jak 
też w chłodnych prawno-po- 
litycznych rozważaniach, po­
słowie kolejno naświetlali roz 
maite aspekty problematyki 
ratyfikacyjnej, te i inne kon­
sekwencje — zakończonej w 
NRF, a kończącej się u nas w 
piątek zatwierdzeniem przez 
Radę Państwa — procedury ra 
tyfikacyjnej.

Nasze stanowisko zaprezen­
towane w tej debacie było nie 
tylko autorytatywnym, ale i 
zawierającym ważkie politycz 
ne wnioski wystąpieniem na 
arenie międzynarodowej. Gło­
sem Polski, która zdecydowa­
nie daje wyraz intencji jesz­
cze aktywniejszego i bardziej 
dynamicznego rozwinięcia — 
wraz z ZSRR i innymi bratni 
mi krajami socjalistycznymi 
— pokojowych inicjatyw na 
arenie międzynarodowej.

To właśnie stanowiło Kwin­
tesencję naszego stanowiska 
wobec ratyfikacji sformułowa 
nego z wysokiej sejmowej try 
buny.

IGNACY KRASICKI

cy prasowej drukarni, choć to 
byłoby z pewnością ciekawe....
— W zespole pracującym 

przy „Głosie Wielkopolskim” 
starsze pokolenie reprezentują 
u nas Stanisław Kujawa i 
Wiktor Ziemba. Kadra linotypi 
stów, z którą pracuję, jest tak 
że młoda. Więc istotnie nie ma 
my czego porównywać. Tym 
bardziej, że przez owych 12 lat, 
które tu przepracowałem, nic 
się właściwie w warunkach sa 
mej pracy nie zmieniło. Chy­
ba tylko tyle, że konserwato­
rzy maszyn jeszcze bardziej 
dwoją się i troją, by starzeją­
cy się sprzęt zdatny był każ­
dej chwili do pracy. Warunki 
socjalne są też nieszczególne. 
Zmianę przyniesie chyba do­
piero powstanie w Poznaniu 
nowego ośrodka prasowo-poli- 
graficznego.

— Nie stroni pan od pracy spo 
łecznej, jest pan mężem zaufa­
nia grupy związkowej zecerni i... 
— Członkiem rady robotni­

czej.
— A poza tym możemy zdra­

dzić naszym czytelnikom, że po 
siada pan wspaniałego brzdąca 
i — jak wiele młodych mał­
żeństw — z niecierpliwością wy

Śmigiel leży na wzgórzu. 
Tam pije się piwo 
z dzbanów”.

Tak rozpoczyna się stara lu 
dowa pieśń, śpiewana jeszcze 
w czasach, gdy przez wa­
rowną osadę leżącą na szlaku 
śląsko-wielkopolskim prze­
jeżdżały kupieckie karawany.
Mógł to być na przykład wiek 
XVI, jako że najstarszy doku 
ment lokacyjny tej osady po­
chodzi z roku 1415. Miasto po­
łożone na wzgórzu słynęło nie 
gdyś z licznych wiatraków. Po 
dobno ich liczba dochodziła 
do 99, nigdy jednak nie osiąg­
nęła setki. Zawsze bowiem je­
den ze stu wiatraków płonął 
od uderzenia gromu bądź za­
prószonej iskry, albo obalały 
go burze i huragany.

Na temat wiatraków i mły­
narzy krążą do dziś w Śmiglu 
najrozmaitsze przysłowia, le­
gendy i opowiadania. Ale ich 
żywot będzie zapewne niedłu­
gi, w ubiegłym bowiem roku 
padł, nie od gromu lecz ze sta 
rości, ostatni śmigielski wia­
trak. Jedynym rekwizytem 
minionej, wiatrakowej ery 
Śmigla, jest sklecona przez tu­
tejszych harcerzy symboliczna 
makieta, ustawiona na skwer­
ku przy placu Wojska Polskie­
go. Dzisiejsi śmiglanie zamie­
nili bowiem wiatraki na szklar 
nie, których w ostatnich zwła 
szcza latach namnożyło się do 
ponad setki. W ten sposób 
Śmigiel nawiązał niejako do 
swojej historycznej funkcji 
miasta rolniczo - rzemieślni­
czego.

NIE SAMYM MŁYNARSTWEM

Nie samym bowiem mły- 
narstwem stał w przesz­
łości Śmigiel. Tutaj bowiem 
przybywali i znajdywali stałe 
siedziby obcy osadnicy, ucho­
dzący ze swoich krajów oj­
czystych przed prześladowania 
mi religijnymi w okresie re­
formacji. Byli to przeważnie 
rzemieślnicy, co wpłynęło ko­
rzystnie na rozwój różnorod­
nych cechów — kowali, stola 
rzy, garncarzy, szewców, płó- 
cienników, krawców, mielca­
rzy (piwowarów).

Tradycje śmigielskiego rze­
miosła przetrwały do dzisiaj, 
o czym świadczy ponad 90 
warsztatów usługowych, w 
tym blisko 70 prywatnych, ze 
stolarzami, krawcami i budo­
wlanymi na czele. Do tych 
właśnie rolniczo - rzemieślni­
czych tradycji nawiązuje pro­
jekt rozwoju gospodarczego 
Śmigla do roku 1990.

JAKI BĘDZIE ŚMIGIEL?

Jak więc wyobrażają sobie 
to miasto nasi planiści i urba 
niści? W języku fachowców 
ma to być rozwinięty ośrodek 
o zasięgu ponadgromadzkim, 
pełniący funkcje usługowe dla 
miasta i rolniczego zaplecza 
w promieniu do 7 km, przy 
słabiej rozwiniętej funkcji 
przemysłowo - składowej. Za­
mieszkiwać go będzie ok. 5,5 
do 6 tysięcy ludzi (1 stycznia 
br. notowano 5 029 mieszkań­
ców). Zdecydowana większość 
ludności (około 5 000) utrzy-

Jerzy Ziółkowski: „Coś mnie do 
tego zawodu ciągnęło... I tak zo 

stałem składaczem..."
Fot. — K. Przychodzkl

czekuje pan na własne mieszka­
nie. W związku z tym — z oka­
zji Dnia Drukarza — życzymy 
panu, a za pana pośrednictwem 
wszystkim zatrudnionym w tym 
zawodzie — zadowolenia w pra 
cy i wielu sukcesów w życiu.

Rozmawiała:
BOGNA WOJCIECHOWSKA

TRADYCJE
SPRZĘŻONE

Z PRZYSZŁOŚCIĄ
mywać się będzie ze źródeł po 
zarolniczych. Rozwój poszcze­
gólnych działów i sektorów 
gospodarczych sprawi, że 
każda para rąk znajdzie za­
trudnienie na miejscu (obec­
nie dojeżdża do pracy około 
500 osób). Mimo ograniczone­
go rozwoju miejscowego prze­
mysłu, już przy końcu obecnej 
5-latki niemal podwoi się licz­
ba zatrudnionych w tym dzia­
le gospodarki (z 265 w roku 
1970 do 468 w 1975 roku i oko­
ło 850 w 1990 r.) Stanie się to 
głównie za sprawą rozbudo­
wujących się obecnie zakła-

WIELKOPOLSKA
KRAINA

STU MIAST
Tak zatytułowaliśmy cykl 

publikacji „GŁOSU", poświę­
cony prognozie spoleczno-go 
spodarczego rozwoju i zago­
spodarowania przestrzenne­
go wielkopolskich miast do 
roku 1990. Projekty opracowa 
ne zostały przez Wojewódzką 
Pracownię Planów Regional­
nych, Wydział Budownictwa 
Urbanistyki i Architektury o- 
raz Wojewódzką Pracownię 
Urbanistyczną przy Prezy­
dium WRN w Poznaniu. Oprą 
cowania te przedłożone zo­
stały do społecznej konsulta 
cji i dyskusji zainteresowa­
nych środowisk, dla których 
otwieramy również łamy „Gło 
su Wielkopolskiego".

Piszcie do nas w sprawach 
istotnych dla teraźniejszości 
i przyszłości Waszych miast. 
Nasz adres: „GLOS WIELKO 
POLSKI", Poznań 2, ul. Grun 
waldzka 19.

dów Chemicznej Spółdzielni 
Inwalidów „Polmet” (inwesty­
cje za 5,5 min złotych) oraz 
Spółdzielni Pracy Stolarzy (na 
kłady 6 min złotych). Zwię­
kszać się będzie również licz­
ba zatrudnionych w warszta­
tach rzemieślniczych i zakła­
dach usługowych.

Mieszkańcy Śmigla nie rosz­
czą sobie pretensji do prze­
mysłowej wielkości. Zakocha­
ni w swoim mieście, w 
ukształtowanym przez wieki 
klimacie pracy i zapobiegli­
wości, nie widzą potrzeby zmia 
ny jego charakteru. Zatrudnię 
nie mogą zresztą znaleźć i po­
za swoim grodem. Wszak do 
uprzemysławianego Kościana 
tylko 14 km, niewiele dalej w 
przeciwnym kierunku — do 
Leszna.

APROBATA I OBAWY

O Śmiglu można powiedzieć, 
że dysponuje wszystkimi naj­
ważniejszymi dla tej wiel­
kości miasta urządzeniami ko 
munalnymi i socjalno - kultu­
ralnymi. Jest tutaj wodociąg 
(pierwszy założony już w roku 
1576, zbudowany z drewnia­
nych rur), kanalizacja burzo­
wa, gazownia zaopatrująca w 
paliwo 80 procent mieszkań, 
kino na 240 miejsc, szpital, ho­
telik, dom kultury, apteka, ba­
sen kąpielowy, przychodnia re 
jonowa, sieć handlowa wszyst 
kich branż, a nawet kręgiel­
nia i dom harcerza. Wiele' 
tych i innych obiektów pow­
stało, bądź zostało zmoderni­
zowanych, przy aktywnym

Nowy silnik „Toyoty11
Japońska firma „Toyota” 

przystąpiła do budowy samo­
chodu, w którym zostanie za­
stosowane połączenie silnika 
gazowo-turbinowego i elektry 
cznego.

Silnik gazowo-turbinowy po 
siada szereg niewątpliwych za 
łet, takich jak prosta konstruk 
cja, brak silnej wibracji i ha­
łasu, dobra praca w niskich 
temperaturach, niska zawar­
tość substancji zanieczyszcza­
jących w gazach spalinowych.

Głównym mankamentem sil 
nika tego typu jest na razie

udziale miejscowego społeczeń 
stwa.

Rozbieżność zdań między lo 
kalną opinią, a zapropono­
wanym przez województwo 
kształtem przyszłości, dotyczy 
głównie programu budow­
nictwa. W ujęciu planistów i 
urbanistów należy zachować 
tradycyjny, w dużej mierze 
zabytkowy charakter Śmigla i 
uchronić to urocze miasteczko 
przed stypizowaną, wielkoblo- 
kową zabudową. O słuszności 
takiego stanowiska przekona 
się każdy, kto stanie na pro­
stokątnym rynku, okolonym 
wąskimi kamieniczkami jedno 
i dwupiętrowymi, z ratuszem 
o dwuspadowym dachu i 
sześcioboczną wieżą; za oca­
leniem tego, co zginąć nie po­
winno, opowie się każdy, kto 
uda się w wędrówkę po 
czyściutko utrzymanych uli­
cach, których nazwy przywo­
dzą na myśl historię zarówno' 
odległą jak i najnowszą.

Trudno jednak nie zrozu­
mieć niepokojów miejscowych 
władz i aktywu, gdy nie z ja­
kiejś tam okazji lecz na co- 
dzień patrzą na chylące się od 
starości kamieniczki. Jak dłu­
go można przedłużyć ich ży­
wot? I czym w przyszłości 
należy je zastąpić?

Oto naprzeciwko ratusza 
stoi dom zamieszkały przez 
Stanisława Hofmana. Nie­
dawno chciał wymienić zmur­
szałe okna. Na wszelki wy­
padek zabezpieczył jednak 
otwory stemplami. Okazało 
się, że przezorność gospoda­
rza uchroniła ściany przed 
runięciem. Był to dodatkowy 
argument, by domagać się wy 
raźniejszego określenia pro­
gramu budownictwa mieszka­
niowego.

LOKALNE PROPOZYCJE

Przedłożony przez władze 
projekt zagospodarowania 
przestrzennego Śmigla został 
dokładnie przestudiowany w 
gronie radnych i aktywu spo­
łeczno - politycznego. Sformu­
łowano też dodatkowe propo­
zycje i postulaty. Na czołowe 
miejsce wysuwa się sprawa za 
kładowego bądź spółdzielcze­
go budownictwa, jako jedy­
nie realnej szansy poprawy 
sytuacji mieszkaniowej rodzin 
o niskich dochodach. Ponadto 
postuluje się: przyspieszenie 
budowy nowej szkoły podsta­
wowej łącznie z salą gim­
nastyczną; budowę nowego 
przedszkola na około 200 
miejsc, bowiem obecne prze­
znaczone dla 60 dzieci zostało 
zagęszczone do setki; budowę 
łaźni miejskiej z prawdziwego 
zdarzenia (obecnie czynne są 
4 wanny w suterenie pry­
watnego domu); budowę pie­
karni i dworca PKS.

♦ 2^

Tymczasem zapobiegliwi 
śmiglanie nie szczędzą sił i 
środków, aby życie w mieście 
uczynić możliwie przyjem­
nym i wygodnym. Ostatnio za 
wiązały się komitety rozbudo 
wy sieci wodociągowej i kana 
lizacyjnej wzdłuż ulicy Po­
łudniowej. Cztery komitety 
blokowe, a zwłaszcza ich prze 
wodniczący zabiegają o to, by 
Śmigiel zasłużył sobie na mia­
no miasta prawdziwie czyste­
go i gospodarnego.

FELIKS BIŁOŚ

duże zużycie paliwa oraz sła­
be przyspieszenia.

Nowy projekt „Toyoty” sta­
nowi próbę wykorzystania za­
let obydwu wspomnianych ty­
pów silników. Obroty wału sil 
nika gazowo-turbinowego wy­
korzystuje się do wytwarzania 
energii elektrycznej, porusza­
jącej silnik elektryczny, który 
stanowi napęd główny pojaz­
du. (PAP)
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Notatki ze szlaku kopernikowskiego

Wielkie porządki w Toruniu
Dom, w którym 
urodził się Mi­
kołaj Kopernik, 
a obecnie mie­
ści się muzeum 
jego imienia — 
również przecho 
dzi generalny re 

mont.
CAF — 

fot. Rosiak

Wciągu 5 lat, które upły­
nęły od pamiętnej dla 
Torunia uchwały Rady 

Ministrów w sprawie przygo­
towania miasta do godnego 
uczczenia urodzin Mikołaja Ko 
pernika zrobiono rzeczywiście 
wiele. W dziesiątkach zabytko 
wych budynków wymieniono 
stropy, a niekiedy całe kon­
strukcje, kapitalnemu remonto 
wi poddano wnętrza i fasady.

Z ponad 360 zabytkowych budów 
U gotyckich, pamiętających czasy 
Kopernika, trzecia część podlega 
renowacji, zaś co dziesiąta całko­
witej przebudowie. Generalną re­
konstrukcją objęto trzy najcen­
niejsze i najściślej związane z as­
tronomem rejony miasta.

Każdy miesiąc przynosi zmiany. 
Oko cieszy pięknie odnowiona uli­
ca Mostowa. Toruński „Deptak” — 
ulicę Szeroką, zamkniętą dla ru­
chu kołowego i wyłożoną 
ostatnio płytami piaskowca, 
już dziś wypełniają tłu­
my, ehociaż tu i ówdzie widać je­
szcze obnażone przez budowla­
nych szkielety konstrukcji remon­
towanych domów.

Pięknie uporządkowano te­
ren wokół zamku. Uwagę przy 
ciągają odnowione spichlerze. 
Umacnia się i porządkuje nad 
wiślańskie nabrzeże. Będzie to 
jeden z najciekawszych w Pol 
sce szlaków spacerowych z wi 
dokiem na stare mury i basz­
ty obronne średniowiecznego 
Torunia. Równocześnie przygo 
towuje się hotele dla uczonych 
i turystów, którzy w przyszłym 
roku tłumnie odwiedzą rodzin­
ne miasto Kopernika. Okazały

orbisowski hotel „Helios” na 
220 miejsc zostanie oddany do 
użytku już za kilka miesięcy. 
Intensywne prace trwają rów­
nież przy budowie miasteczka 
uniwersyteckiego — najpięk­
niejszego, żywego pomnika, ja 
ki można było wystawić Wiel­
kiemu Rodakowi w jego rodzin 
nym mieście. Zlokalizowane tu 
będą obiekty Uniwersytetu Mi 
kołaja Kopernika, rozsiane o- 
becnie w ponad 40 punktach 
miasta.

Równolegle z pracami remonto­
wo-budowlanymi i porządkowymi 
trwają w Toruniu przygotowania 
do imprez naukowych, które od­
będą się tu w roku przyszłym. 
Szczególną rangę mieć będą dwa 
kongresy organizowane pod egidą 
UNESCO. Jeden z nich poświęco­
ny historii nauki, drugi — którego 
uczestnicy obradować będą w To­
runiu, Krakowie 1 Warszawie — 
astronomii.

Ostatnią sensacją toruńską, 
która być może stanie się du­
żym wydarzeniem także w hi­
storii sztuki, jest nowa hipo­
teza, dotycząca autorstwa naj­
popularniejszego, tzw. „toruń­
skiego” wizerunku Wielkiego 
Astronoma, przechowywanego 
w miejscowym Muzeum. Kie­
rownik pracowni konserwator 
skiej Muzeum, mgr Józef Flik, 
po długotrwałych badaniach, 
m. in. mikrochemicznych i 
rentgenologicznych, doszedł do 
wniosku, że słynrfy portret wy 
szedł prawdopodobnie spod pę 
dzla malarza niderlandzkiego 
Marcusa Geeraertsa.

130-tysięczne dziś miasto ro­
dzinne Mikołaja Kopernika, po 
za przygotowaniami do 500- 
rocznicy urodzin swego ziom­
ka, żyje także codziennością: 
wznoszeniem wysokościowców 
w kilku nowych osiedlach 
mieszkaniowych, rozbudową 
przemysłu i produkcją, zwłasz

Co wiemy o

Mat w 3 ruchach
„BIitz“ znamieniem czasu

Imprezy ostatniego okresu wzbu 
dziły duże zainteresowanie szacha 
mi błyskawicznymi. popularnie 
zwanymi blitzem. W kwietniu br. 
w Gnieźnie zostały rozegrane I in 
dywidualne mistrzostwa Wielko­
polski w grze błyskawicznej. W 
turnieju czołowe miejsca zajęli: 
Włodzimierz Kruszyński (Poczto­
wiec), Leszek Tarkowski (Poczto­
wiec), Ignacy Nowak (Lech), Prze 
mysław Ereński (Pocztowiec). W 
niedługi czas potem w Lesznie ro 
zegrano I drużynowe mistrzostwa 
Wielkopolski w grze błyskawicznej. 
Zwyciężył bezapelacyjnie KS Pocz 
towiec, który wystawił do zawo­
dów dwa zespoły.

Na początku maja w Lublińcu 
woj. katowickie odbyły się VII 
centralne mistrzostwa błyskawicz­
ne. Mistrzem Polski został po raz

piąty Włodzimierz Schmidt, a jego 
drużyna Pocztowiec I zajęła pierw 
sze miejsce w konkurencji zespoło 
wej. Wreszcie w dniach 13 1 14 
maja w Warszawie odbył się wiel 
ki turniej błyskawiczny z okazji 
25-lecia miesięcznika „Szachy". 
Oto parę szczegółów tej niebywa­
łej imprezy: 186 uczestników, w 
tym ponad 30 mistrzów. W elimi­
nacjach odpadł dwukrotny mistrz 
Polski Jacek Bednarski. Pierwsze 
dziesięć miejsc finałowych — Wło­
dzimierz Schmidt (Poznań), Ry­
szard Gąsiorowski (Kraków), An­
drzej Filipowicz (W-wa), Aleksan 
dfer Sznapik (W-wa), Andrzej Sy- 
dor (Lublin), Krzysztof Pytel (Lu 
blin) — mistrz Polski w grze zwy 
klej, Wojciech Dobrzyński (Piotr­
ków Tr.), Romuald Grąbczewski 
(W-wa), Jan Adamski (W-wa), Ja 
cek Bielczyk (Katowice).

Nie dziw, że w wielu klubach 
szachowych trenuje się nagminnie 
blitz. Ludzie cierpią na brak cza­
su. A tu, w stosunkowo krótkim 
okresie „lecą" wyniki.

Na czym polega gra błyskawicz­
na? Powszechnie stosowane tempo 
gry wynosi 5 sekund na jedno po 
sunięcie. Takie tempo podaje się 
np. z taśmy magnetofonowej w 
masowych turniejach. Komenda 
brzmi np.:,,Białe —ruch!, czarne 
— ruch!". Natomiast w turniejach 
finałowych, przy mniejszej liczbie 
zawodników, a także w partiach 
treningowych, blitz rozgrywa się 
przy zegarach turniejowych. Prze­
ważnie zawodnik otrzymuje 5 mi 
nut czasu.

Przegrywa ten, którego król 
został zabity (!) względnie przekro 
czył czas namysłu.

Rozwiązanie trzychodówki (p. 
diagram nr 48): l.Gf4-d2. Następu 
je złożone blokowanie. Ł..f6 2.Hg4 
+S:g4 3.d4X. l...G:d4 2.S:d4 Ke4 
3.efX.

Zjawisko jest stare jak 
świat, od wieków też bu 

dziło zainteresowanie u- 
czonych. Ale mimo od dawna 
prowadzonych badań nauko­
wych, wciąż jeszcze nie potra­
fimy odpowiedzieć na wszyst­
kie pytania, dotyczące istoty 
„spadającego z nieba” elektry­
cznego wyładowania.

Dlaczego np. chmury są elek 
trycznie aktywne i czemu przy 
pisać, że wyładowanie pokona 
je tak duże odległości, jakie 
dzielą chmurę od powierzchni 
ziemi? Przy okazji — bywają 
błyskawice przebywające od­
wrotną drogę: zaobserwowano 
już liczne wyładowania elek­
tryczne „przeskakujące” z 
wierzchołków bardzo wysokich 
budynków do przetaczającej 
się nad nimi chmury.

Wiadomo, że tylko jeden procent 
energii zmagazynowanej w chmu­
rze burzowej (energia wywoływa­
na siłą wiatru i energia cieplna) 
zostaje przetworzona w energię 
elektryczną błyskawicy. Ładunek 
elektryczny powstaje wówczas, kie 
dy pod działaniem wiatrów wstę­
pujących część tworzących chmu­
rę drobinek wody zamienia się w 
igły lodowe. Proćes ten nie jest' 
jednak jedynym motorem działa­
nia tej naturalnej maszyny elek­
trostatycznej. Uczeni są prze­
konani, że stanowi on rezultat wie 
lu złożonych zjawisk fizycznych, 
ale nie potrafią go całkowicie wy­
jaśnić.

Liczne zdjęcia zwolnione błyska 
wic dowodzą, że zjawisko rozpo­
czyna się od skokowego wytworze 
nia się w ciągu kilku setnych se­
kundy kanału wyładowania. Gdy 
kanał ten sięgnie ziemi, następuje 
trwające również ułamek sekundy 
główne wyładowanie o dużym na­
tężeniu prądu elektrycznego. Potem 
drogą tego samego kanału przebie 
gają dalsze wyładowania, co daje 
wrażenie migotania błyskawicy. 
W dużych chmurach burzowych 
może tworzyć się jeden po drugim 
kilka ośrodków elektrycznych, co 
powoduje, że ludzie mówią o 
„powracaniu burzy".

W przeciętnej błyskawicy natężę 
nie prądu sięga 20 do 100 tys. 
amp , a napięcie jest bardzo wyso­
kie — do miliarda volt na kilometr 
długości.

cza dwu największych toruń­
skich zakładów — Przędzalni 
Czesankowej i „Elany” — za­
trudniających łącznie kilkana­
ście tysięcy osób. Ale to jest 
już teraźniejszość, łącząca prze 
szłość z dniem jutrzejszym To 
runią i jego mieszkańców.

CEZARY RUDZIŃSKI

błyskawicy
Co najmniej 40 proc, uderzeń pio 

runów koncentruje się na dachach, 
a zwłaszcza na ich nadbudówkach. 
Obecnie jednak coraz więcej jest 
na dachach przewodów elektrycz­
nych i anten radiowo-telewizyj­
nych. Nieprawda jednak, że błyska 
wica zaWsze „wybiera sobie" naj­
lepszy przewodnik elektryczny. 
Prof. D. Mueller-Hildebrand z Uni 
wersytetu Uppsali udowodnił, że 
najlepszy przewodnik „znajdują" 
tylko błyskawice przenoszące do­
datni ładunek elektryczny, nato­
miast 90 proc, wyładowań niosą­
cych ładunek ujemny nie dokonu­
je „wyboru" przewodnika.

Błyskawicę ściągają wyłącz­
nie obiekty o wysokości powy 
żej 100 m, ale nawet wysokie 
wieże kościelne „działają” tyl 
ko w promieniu 60 do 100 m. 
Toteż kto w czasie burzy zna] 
dzie się... pod kościołem, nie 
musi obawiać się piorunu. Na 
tomiast wysokie kominy „wy­
bierane” są często przez bły­
skawice, ponieważ unosząca 
się nad nimi wstęga dymu od­
grywa rolę przedłużenia ed- 
gromnika kominowego.

W Polsce ginie od piorunów 
cznie kilkadziesiąt osób, a liczba 
lżej porażonych jest 3—4-krotnie 
wyższa. Ok. 60 proc, wypadków ma 
miejsce na wsi, a 40 proc, w mia­
stach. Ale 90 proc, szkód materiał 
nych powstaje na wsi.

Statystyki nie potwierdzają 
ludowych przestróg przed sa­
motnie stojącymi drzewami, 
które rzekomo „przycią­
gają” pioruny. Natomiast 
bezpieczniejszy od wolnego pj 
la jest na pewno las. Samo­
chód stanowi swego rodzaju 
„skrzynkę Faradaya”, do wnę­
trza której nie może się prze­
dostać iskra elektryczna.

Nie zaleca się prasowania 
ani kąpieli w łazience gazowej 
w czasie silnej burzy. Ale tyl­
ko nadmiar ostrożności każę 
wyłączać przewody anteny te­
lewizora czy radioodbiornika. 
Za to miejsce przy oknie, z 
którego przyglądamy się biją- 
cym z nieba piorunom, jest 
równie bezpieczne jak... chowa 
nie głowy w poduszkę.

S. W.

Z książką na ty

Markiz De Sade 
i Zofia Bystrzycka

Nie dziwi mnie pogoń 
współczesnego czytelni-, 
ka za autentykami, na­

wet tymi, poddanymi literac­
kiej obróbce. Zbyt często bo 
wiem literacka fikcja mija się 
z kanonami życia... W „Czy­
telniku" ukazała się opo­
wieść Michała Krajewskiego 
— „Miejsce stałego zamiesz 
kania", błyskotliwie napisa­
na, z niemałym literackim za 
cięciem, relacja życiowa obej 
mująca bogaty obszar ży­
cia, różnorodne środowiska, 
postawy, zmienność czasu, 
przeobrażeń przełomu lat 
pierwszej wojny światowej i 
początków wolności. Krajew­
ski ukazuje różne regiony 
kraju, odsłania psychikę 
chłopską z ujemnymi i do­
datnimi jej cechami, od śród 
ka penetruje środowisko ro­
botnicze, ostrymi konturami 
maluje strzeleckie legionowe 
kompanie. I Kongresówka i 
Warszawa, klimaty, nastroje, 
szczególny, nieprosty klimat 
scalania kraju z trzech ty­
pów administracji, a także 
mentalności ukształtowanych 
w okresie zaborów. Odsłania 
się z tych kart świat minio­
ny, ale wszakże jeszcze oo 
dziś na jakiś sposób rzutują 
cy na społeczną psychikę.

Na gorąco łapane życie, po 
tern dopiero przetrawiane 
przez tygiel refleksji ukazuje 
w swym tomie „Prędzej" zna 
na pisarska i dziennikarka 
wrocławska Ewa Szumańska, 
świetne są te opowiadania 
zarówno w wyborze tematy­
cznym, pełnym spięć drama­
turgicznych, jak i w warst­
wie psychologicznej. Pomysł 
był oryginalny, ukazać zja­
wiska życiowe przez szcze­
gólny typ pracy dziennikarzy 
radiowych i telewizyjnych, go 
rączkowość, pośpiech, tem­
po, a zarazem ciągle od no­
wa pojawiające się nawet u 
tych „rutyniarzy" zaskocze­
nie zjawiskami i konfliktami, 
w jakich przychodzi im u- 
czestniczyć. Szumańska uka­
zuje różne środowiska, naj- 
ciekawiej może potrafiła po 
patrzeć na środowiska mło­
dzieżowe, stara się dotrzeć 
do sedna pewnych postaw, 
odnajdywać wyjściowe tło lu 
dzkich postaw, prowadzących 
często do dramatycznych 
konfliktów.

Zaciekawia rozwój pisar­
ski Zygmunta Zelwana, który 
przed dziesięciu dopiero laty 
zadebiutował tomem opowia 
dań o znacznym rozgłosie 
„Wieczór z Antonim". Obec­
nie autor prezentuje się książ 
ką „Stan krytyczny", powieś­
cią penetrującą wcale zaj­
mujące środowisko prawni­
cze. Powieść osadzona jest 
głównie w kategoriach oby- 
czajowo-psychologicznych, a 
przez czołowego bohatera, 
którym jest młody adwokat,

autor ma możność ukazanig 
dróg życiowych młodej inte­
ligencji. Jest w tej książce 
obok świetnej znajomości śro 
dowiska i doskonałego daru 
obserwacji, śmiała i w zna­
cznym stopniu udana próba 
generalnej analizy środowis­
ka prawniczego, próba intare 
sująca, już z tego choćby sa­
mego powodu przyciągająca 
do książki.

Jakże osobliwie modny 
stał się ostatnio u nas Dona 
tien-Alphonse-Francois DE 
SADE. Zapomina się przy 
tym o swoistości konwencji 
literackich i filozoficznych, 
biorąc wszystko w tekstach 
za odbicie autentyczne prze 
żyć pisarza „Niedole cnoty", 

w przekładzie i z wstępem 
Jacka Trznadla, to zresztą 
jedna ze spokojniejszych opo 
wieści Sade‘a. Ale jest Witaj 
pogranicze swoistej herezji, 
jest też psychopatyczne trak 
towanie zjawisk erotyki, jest 
wreszcie owo szczególne umi 
łowanie wolności, jak i w 
innych, bardziej „skandalizu- 
jących" utworach tego pisa­
rza.

Dobrze się stało, że wzno­
wiono „Zamknięte oczy" Zo­
fii Bystrzyckiej, pisarki jak 
mało kto tkwiącej bez resz­
ty w penetrowaniu naszej o- 
byczajowości. I tutaj Bys­
trzycka zajmuje się sprawami 
uczucia, na plan piervwszy 
wysuwając kryzys współczes 
nego małżeństwa w oparciu 
o przykład aktorki Julii i in­
żyniera Karola, dziejów ich 
pożycia, potęgującego się mi 
jania, życia właśnie z zam­
kniętymi oczyma.

Amatorom podróży przycho 
dzi w sukurs Zofia Jeżewska, 
publikując żywy, błyskotliwie 
napisany dziennik podróży 
po Egipcie i Sudanie — „Na 
krańcach czasu". Są to ref­
leksje sprzed kilku lat, zwią­
zane z pracami polskiej mi­
sji archeologicznej, wspoma­
gającej wysiłki świata w ra­
towaniu bezcennych skarbów 
dawnej kultury, w związku z 
budową Wysokiej Tamy pod 
Assuanem. To wtedy nastąpi 
ło głośne na cały świat od­
krycie fresków w Faras. Do 
tych dawnych wspomnień Je 
żewska dorzuciła najśwież­
sze relacje, aż po ostatnie no 
we odkrycia, po opis dziejów 
dalszych zabytków z Faras.

Na zakończenie dla zbiena 
czy serii „Głów wawelskich" 
informacja o nowych pozy­
cjach. Otrzymaliśmy tam gło 
śną, budzącą ongiś tyle kon 
trowersji powieść Władysła­
wa Terleckiego „Gwiazda pio 
łunu". W dwóch tomach u- 
kazała się głośna książka 
Tadeusza Brezy — „Niebo i 
ziemia".

EUGENIUSZ PAUKSZTA

PONIEDZIAŁEK ŚRODA
4 16.40 — „Zwierzyniec” — w pro 
•* gramie m. in. filmy z serii: 
„Loopy de Loop” i „Yakky-Kwa- 
ky”; 17.25 — „Echo stadionu”; 18 
— „Teleskop”; 18.20 — „Laur lot­
niczej Muzy”; 18.45 — „Magazyn 
Postępu Technicznego”; 20.05 — 
Teatr TV — Stanisław Wyspiań­
ski; „Warszawianka”. Reżyseria — 
Stanisław Zajączkowski. Wyko­
nawcy: aktorzy scen krakowskich; 
21.05 — Recital fortepianowy Ta­
deusza Żmudzińskiego: 21.25 — 
„Solarzowa szkoła życia” — z cy­
klu: „Wielcy, znani i nieznani”.

WTOREK

110.30 i 20.05 — „Zmartwych­
wstanie” — radziecki film fab.;

12.45 i 13.55 — Przysposobienie 
rolnicze: „Lustracja praktyczna 
w zespole Przysposobienia Rolni­
czego”; 16.40 — „Przemysł, struk­
tura. ludzie”; 17.05 — „Panorama 
Lubuska”: 17.25 — „TV Ekran Mło 
dych”; 21.35 — „Komu dwója” — 
magazyn oświatowo-wychowaw­
czy.
« 17.20 — Świat w kamerze na- 
• szych reporterów — „Z kame­
rą przez Finlandię”; 17.45 — „Wieś 
jaka jest” — program publicystycz 
ny; 18.15 — „Kryptonim N”; 18.45 
— TV kurs języka franc. (24); 20.05 
— „Glob”; 20.35 — „Złączone gło­
sy” — spotkania z chórem Aka­
demii Medycznej im. Tadeusza 
Tylewskiego w Gdańsku; 21.05 — 
„24 godziny”; 21.15 — TV kurs ję­
zyka ros. (33); 21.45 — Słowniczek 
do Kina Wersji Oryginalnej; 21.55 
— Kino Wersji Oryginalnej — „Ar 
sen Łupin” — ode. I (kolor).

1 10 i 22.45 — „Co się stało ko- 
* chanie, nie możesz spać” — 
angielski film fab.; 13.40 — Z cy 
klu: „Wybieramy zawód”; 16.40 — 
Międzynarodowy Dzień Dziecka: 
Kino Bolka i Lolka, telezabawa po 
między zespołami dzieci Gdańska 
i Warszawy. W programie m. in. 
kolorowe filmy: „Na wyspach Po 
linezji”. „Na stokach Kilimandża­
ro”. Corrida”. „Pogromca zwie­
rząt”. „Kusza”, „Zabawa w ryce­
rza”; 18.20 — „Teleskop”; 18.40 — 
„Stańmy bracia wraz” — fragm. 
programu „To było w maju” w 
wykonaniu Centralnego Zespołu 
Artystycznego Wojska Polskiego 
(kolor); 20 — „Jeszcze nie raz” — 
reportaż filmowy („Opole 71”); 
20.30 — Sprawozdanie z finałowego 
meczu piłki nożnej o Puchar Klu 
bowych Mistrzów Europy „Ajax” 
(Amsterdam) — „Inter” (Mediolan) 
z Rotterdamu (kolor); 21.15 — 
PKF.
O 17.25 — Dla dzieci — „Zwie- 
" rzyniec” (powtórzenie z 29 bm): 
18.10 — „Alfabet miasta” — OTV 
Wrocław na ekranie; 18.40 — „Prak 
tyczna pani”; 18.45 — TV kurs ję 
zyka ang. (33): 20.05 — Studio 63 
— Mirosław Żuławski: „Korek” 
i „Opowieści mojej żony”. Scena 
riusz i reżyseria — Adam Hanusz 
kiewicz: 20.20 — „Jacy będziemy” 
— „Rok 2000” — ode. IX filmu do­
kumentalnego: 20.50 — „24 godzi­
ny”: 21 — „Dekameron 40” — film 
TVP (kolor): 21.25 — „Canzonissi- 
ma” — włoski program rozrywk. — 
cz. I: 22.10 — Lekcja języka franc. 
(25 — powt.).

CZWARTEK
4 9 — Dla młodych widzów — 
- film z serii: „Znak Zorro”;

9.25 — „Świat, który nie może 
zaginąć” — film pt."..Rezerwat umie 
ra z pragnienia”; 9.55 — „Przygo

dy Taklamakana” — japoński 
film fab. przygodowy (kolor); 11.50 
— Sprawozdawczy magazyn spor­
towy, w tym II połowy meczów 
piłki nożnej: „Szombierki” (By­
tom) — „Górnik” (Zabrze) i „Gwar 
dia” (Warszawa) — „Stal” (Rze­
szów): 13.35 — Dla dzieci — Jan 
Brzechwa — „Bajki pana Brzech­
wy”. Układ i reżyseria — Andrzej 
Rettinger; 14.35 — „Szklane domy” 
— reportaż Grzegorza Łojaka; 14.50 
— „Marion” — franc. nowela fil­
mowa; 15.20 — „Wielka gra” — 
teleturniej; 16.25 — „W starym ki 
nie”: „Król żebraków” — film ar 
chiwalny (kolor); 18 — „Wszystko 
za wszystko” — program publicy 
styczno-rozrywkowy pod redakcją 
Mariusza Waltera; 20.05 — Teatr 
Sensacji — Francois Durbridge: 
„Harry Brent” — ode. I. Prze­
kład — Kazimierz Piotrowski. Re­
żyseria — Andrzej Zakrzewski: 
21.30 — „Wiele pieśni zna wiatr” 
— program rozrywkowy TV NRD. 
Wykonawcy: Anna German, Janos 
Koss (Węgry), Lenada (Holandia), 
Gerry Wolff, Regine Thoss i Erika 
Heide (NRD).

2 17.50 — Dla dzieci — film z se­
rii: „Kochajmy straszydła” (ko 

lor): 18 — „Festiwal Sopot 71” 
(kolor); 18.45 — „Ze serca szcze­
rego” — „Z Mazowszem przez 
świat” (kolor): 20.05 — „Miastecz­
ko cyrkowre” — program o adep­
tach sztuki cyrkowej (kolor): 20.50 
„24 godziny”; 21 — „Przez cały 
dzień wiatr” — film radziecki (ko 
lor): 21.10 — „Szkice warszawskie” 
— film polski (kolor).

PIĄTEK
4 8 — TV Kurs rolniczy: „Spo- 
1 łeczna ocena postępu gospoda­
rowania w gromadzie”; 10 i 21.10 — 
„Zmartwychwstanie” — cz. II ra 
dzieckiego filmu fab.; 11.45 i 20.05 
— „Bezkrwawe Safari” — III ode. 
dokumentalnego filmu kanadyj­
skiego z serii: „Człowiek i morze” 
(kolor): 16.40 — Dla dzieci — „Po­
ra na Telesfora”; 17.35 — „Nie tyl 
ko dla pań”; 17.55 — „Za kierow­
nicą”; 18.20 — „Teleskop”; 18.40 — 
„Gramy o telewizor” — teletur­
niej; 19.05 — „Turystyka i wypo­
czynek”; 20.30 — „Kraj”.

/
O 17 — „Z prasy naukowo-tech- 

nieźnej”; 17.10 — „Grający zega 
rek” f— film z serii „Na każdym 
kilometrze” ode. IV prod. bułgar­
skiej; 18.15 — „Kierunek XXI 
wiek” — OTV Poznań na ekranie; 
18.45 — TV kurs jęz. ros. (34); 20.05 
— „Trinidad film ang. „Ludzie z 
różnych stron świata”; 20.25 — 
„Wieczorne muzykowanie”; 20.50 
— „24 godziny”; 21 — „Gruźlica” 
— „Medycyna i Ty”; 21.30 — Po­
czątki polskiego kina — „Dzieje 
kinematografii polskiej”; 22.20 — 
Język ang. dla początkujących

SOBOTA
18 — „Poranki młodości” — ru­

muński film fab.; 15.55 — „Pro­
gram I proponuje”; 16.15 — „Re­
dakcja Szkolna zapowiada”; 16.40 

— Teatr Młodego Widza — Scena 
Faktu — „Pamiętniki młodzieży” 
— cz. IV — „Tęrudny ożenek”. 
Scenariusz — Andrzej Maria Mar­
czewski i Jan Bijak. Reżyseria — 
Andrzej Maria Marczewski; 17.35 — 
„Z kamerą wśród zwierząt”; 18.30 
— „Pegaz”; 20.15 — „Bitwa nad 
Neretwą” — jugosłowiański film 
fab. (kolor); 23.30 — „W sobotni 
wieczór” — cz. I włoskiego pro­
gramu rozrywkowego.

2 17.15 — „Spotkanie nad równi­
kiem” — Kamera, ludzie zda­

rzenia; 17.45 — „O miłości” — ra­
dziecki film fab. (kolor); 19 — 
„Smacznie i zdrowo”; 20.15 — 
„Odjazd godzina zero dziesięć” — 
program estradowy TV NRD: 21.25 
— „24 godziny”; 21.35 — „Rene­
sans” — ode. III — „Dźwięk i li­
nia”. Scenariusz — Jerzy Parzyń- 
Ski i Wiktor Zin; 22.35 — „Pro­
gram II proponuje”.

NIEDZIELA
4 8.d5 — TV Kurs Rolniczy — 
1 „itigiena wody pitnej w pro­

dukcji zwierzęcej”; 8.40 — „Przy­
pominamy, radzimy; 9 — Dla mło­
dych widzów — TV Klub Śmia­
łych „Kryptonim Klakson” film 
z serii „Wycieczka, ucieczka”, Se- 
kretarzyk Rodzinny, Dwutygodnik 
Dobrych Wiadomości; 10.15 — 
„Jest taka dolina w Górach Skali­
stych” — film prod. angielskiej z 
serii „Świat, który nie może zgi­
nąć”; 10.40 — „Godzina z Kozin 
cewem” — film dok. z serii „Czas 
i ludzie”; 11.55 — Claude Debussy 
— „Pudełko z. zabawkami” — ba­
let dla dzieci. Reżyseria — Irena 
Sobierajska. Wykonawcy — ucz­
niowie Państwowej Szkoły Baleto­
wej w Warszawie; 12.30 — „Prze­
miany”; 13 — Dla dzieci — „Co to 

jest” — konkurs-zabawa (z Po­
znania); 13.50 — „Symbolika pie­
częci Kopernika” — program z 
cyklu „Siadami zabytków”; 14.15 
— „Piosenki w mundurze”. Reży­
seria — Jerzy Woźniak. Wykonaw­
cy: Zespół Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego — „Desant”. Wystą­
pią soliści i balet; 14.55 — Spra­
wozdanie z finałowego meczu o 
Puchar Polski „Górnik” (Zabrze) 
— „Legia” (Warszawa). Transmi­
sja z Łodzi. W przerwie ok. godz. 
15.45 PKF; 16.50 — „U Hipolita po 
fajrancie” — reportaż filmowy 
Adama Daneckiego; 17.20 „Stare 
porachunki” — film fabularny we­
stern (kolor); 18.20 — „Piórkiem i 
węglem”; 18.45 — Wieczorem pew­
nego czasu” — program słowno- 
muzyczny. Muzyka — Stanisław 
Moniuszko. Poezja — Adam Mic­
kiewicz. Reżyseria — Marian Pysz- 
nik; 20.05 „Arsen Łupin” — film 
francuski pt. „Siódemka kier” 
(kolor); 21 — „Melodie Wielkiego 
Ekranu”; 22 — „Magazyn sporto­
wy”.

9 16.55 — Dla dzieci — „Złote 
wrota” — muzyczny program

TV CSRS: 17.35 — „Dom pod Jedla 
mi” Encyklopedia tatrzańska: 17.55 
— „Sokoły” — węgierski film fab. 
od 16 1.; 20.05 — „Giełda Piosenki 
Studenckiej — Opole 72”; 21.05 — 
„Nad Adriatykiem — Dubrownik” 
— reportaż filmowy; 21.25 — „Wie­
czór baletów Parnella” z cyklu 
„Język tańca”. Scenariusz — Ali­
cja Bańkowska i Kazimierz Rudz­
ki.

Codziennie w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik luń 
Monitor — 19.30 oraz w programie 
1 Politechnika w poniedziałek i 
wtorek o godz. 15.20 i po godz. 
22.25, w środę o godz. 15.20 i w pią­
tek o godz. 15.20 i 23.15. (b)
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Z okazji Międzynarodowego Dnia Dziecka MHD organizuje
SPRZEDAŻ KIERMASZOWA

w dniu 28 maja br. ij. w niedzielę od godz. 9 do 14 na PLACU WOLNOŚCI
POLECAMY:

ZABAWKI — ARTYKUŁY SPORTOWE — OBUWIE, ODZIEZ, DZIEWIARSTWO, GALANTERIĘ DZIECIĘCĄ — ROWERKI DZIECIĘCE — SŁODYCZE.
Dom Dziecka przy pl. Wolności 4 i sklep ze słodyczami przy pl. Wolności 10 — będą również czynne w niedzielę od godz. 9—14. 4927-M1

S Praca 0 Nauka

Piłka nożna G. Obiegała

Lech wyjeżdża 
do Stara Starachowice

Po niezwykle nerwowym pojedynku, na szczęście zwycięskim ze 
Śląskiem Wrocław, kolejnym przeciwnikiem piłkarzy poznańskiego 
Lecha będzie Star Starachowice. Mecz ten rozegrany zostanie w Sta­
rachowicach, w niedzielę 28 bm. o godz. 17.30.

Drużyna ze Starachowic nie 
błyszczy w tegorocznym sezonie. 
Zespół ten w 24 dotychczas roze­
granych spotkaniach o mistrzo­
stwo II ligi, zdobył 22 punkty, ma 
jąc różnicę bramek 29—32. Na­
pastnicy Staru strzelili obok 
swoich kolegów z Arki Gdynia 
najwięcej bramek, wśród wszyst­
kich zespołów Ii-ligowych, ale też 
ich obrona jest bardzo dziurawa 
i tylko Włókniarz Pabianice, wy­
przedza piłkarzy Staru na liście 
drużyn, które najczęściej wyjmo­
wały piłkę z własnej siatki. Star 
zajmuje aktualnie 10 miejsce w ta­
beli i na pewno nie „grozi” mu 
awans do I ligi, ale ma tylko je­
den punkt więcej od drużyn bez­
pośrednio zagrożonych spadkiem. 
Z tego też powodu należy się spo­
dziewać, że gospodarze niedzielne­
go spotkania, nie będą chcieli 
łatwo sprzedać swojej skóry.

Nie trzeba chyba nikogo przeko­
nywać, że poznańskiemu Lechowi 
punkty są również bardzo potrzeb­
ne, zwłaszcza w momencie kiedy 
zajmuje 2 miejsce w tabeli z taka 
samą ilością punktów co trzeci z 
kolei Górnik Wałbrzych. Walka o 
awans staje się coraz bardziej pa­
sjonująca i teraz każde potknięcie

Kolejne pojedynki 
bokserów

może mieć decydujące znaczenie 
w końcowym rozrachunku. Mamy 
więc nadzieję, że tym razem le- 
chici nie będą wystawiali na­
szych nerwów na tak ciężką pró­
bę, jak to miało miejsce w meczu 
ze Śląskiem i przywiozą ze Stara­
chowic dwa punkty.

Z najgroźniejszych rywali Lecha 
— ROW gra u siebie z Startem 
Łódź, natomiast Górnik Wałbrzych 
wyjeżdża do Śląska Wrocław. Po­
nadto grają: Arka — Piast, GKS 
— Garbarnia, Motor — Włókniarz, 
AKS Niwka — Hutnik, Zawisza — 
Urania.

Ciekawie zapowiada się również 
najbliższa kolejka spotkali I ligi. 
W Warszawie dojdzie do interesu­
jącego pojedynku, pomiędzy dwo­
ma miejscowymi drużynami zespolą 
mi Legią i Gwardią. Ta ostatnia, 
spisująca się w drugiej rundzie 
wprost znakomicie, ma realne szan 
se na zwycięstwo i tym samym 
nawiązanie ścisłego kontaktu z 
czołówką. Poza tym Górnik przyj­
muje u siebie Zagłębie Sosnowiec, 
Odra gra z ŁKS-em, Pogoń z Ru­
chem, Polonia ze Stalą Mielec, Stal 
Rzeszów z Szombierkami i Wisła 
z Zagłębiem Wałbrzych.

W lidze międzywojewódzkiej zo­
baczymy w Poznaniu pojedynek 
Olimpii z Gryfem Słupsk, który 
rozpocznie się w niedzielę o godz. 
11 na Golęcinie. Warta wyjeżdża 
do Polonii Bydgoszcz zaś Zagłębie 
Konin do Lechii Gdańsk, (s)

liderem MWP
Wczoraj, na trasie z ul. Podolań 

skiej przez Suchylas do Chludowa 
i z powrotem do Poznania na sta­
dion Olimpii odbył się IV etap ko 
larskiego Małego Wyścigu Pokoju.

Już w pierwszej fazie wyścigu 
wyłoniła się nieliczna czołówka, 
której udało się na finiszu wypra­
cować sporą, bo 10-minutową prze 
wagę. Na mecie w Poznaniu zwy­
ciężył G. Obiegała (Jeżyce) w cza­
sie 58,13 (z bonifikatą) przed K. 
Każmierczakiem (St. M.) — 58,23 i 
P. Dobraszakiem (powiat) — 58,33. 
Dalsze miejsca zajęli: 4. M. Kluj 
(Wilda) — 58,38, 5. K. Dziurdzi (Je­
życe) — 58,43, 6. K. Kamiński (Wil­
da) 58,43, 7. P. Siódmak (Wilda) — 
58,43, 8. M. Brzóska (Wilda) — 58,43. 
9. M. Pawłowski (powiat) 58,43, 10. 
G. Połczyński — 58,50.

W klasyfikacji po IV etapach no­
wym liderem został G. Obiegała 
(Jeżyce) w łącznym czasie 2.37.03 
przed K. Kamińskim (Wilda) 2.37.11 
oraz K. Każmierczakiem (St. Mia­
sto) — 2.37,20.

Dziś kolarze rozegrają piąty 
etap. Start ostry nastąpi o godz. 17 
na ul. Gdańskiej (przy ul. Chlebo­
wej) i dalej kolarze pojada ul. 
Główną, Gnieźnieńska do Kobylni 
cy i z powrotem do Poznania. W 
niedziele, na zakończenie tego­
rocznego MWP odbędzie się na Łę­
gach Dębińskich kolarskie kryte­
rium. Start o godz. 10. (za)

ZAPĘDZKI DRUGI
Mistrz olimpijski, Józef Zapędzki 

zajął drugie miejsce w strzelaniu 
z pistoletu sylwetkowego (PD 6) 
na międzynarodowych zawodach 
strzeleckich w Wiesbaden. Polak 
uzyskał 590 ptk. na 600 możliwych, 
ulegając o 1 pkt reprezentantowi 
NRF, Wernerowi Beierowl.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a — parter. 12480g

Korespondencyjnie: księ­
gowość, stenografia, języ­
ki. Łódź 1, skrytka 297.

427p

S Kupno 0 Sprzedaż
Kupię wagę osobową Po 
znań, Gwardii Ludowej 
31a m. 13. 13608g

ZAKŁAD TRANSPORTU PRZEMYSŁU MIĘSNEGO |
w POZNANIU 

ZAWIADAMIA, że 
z dniem 1 kwietnia 1972 Ł zmienił siedzibę 

z ulicy Masztalarskiej nr 7aNA ULICĘ HAWELAŃSKĄ
Numer centrali telefonicznej — 512-31.

K3598

UWAGA - Konsumenci indywidualni
w miesiącu maju i czerwcu

SKŁADY OPAŁOWE w Poznaniu:

Pracownicy poszukiwani

nr 2 ul. Węglowa 12
3 ul. Gnieźnieńska 55-a
5 ul. Spichrzowa 6
6 ul. Magazynowa 38
7 ul. Podolańska

oraz

— telefon nr 632-43 
— telefon nr 733-77 
— telefon nr 317-37 
— telefon nr 303-26 
— telefon nr 478-95

SKŁAD OPAŁOWY w Kaliszu:
Ul. Obozowa 44, — telefon nr 33-31 i 58-41

PRZYJMUJĄ
TELEFONICZNE ZAMÓWIENIA

na dostawę węgla kam. do miejsca 
zamieszkania w dowolnych iloś­
ciach. — Regulowanie należności

. przy odbiorze.
Woj. Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 
i Materiałami Budowlanymi w Poznaniu

_________ 4 509-KI

Wydział Młodzieżowy Poznań­
skiego Okręgowego Związku Bok­
serskiego, przygotowujący swój 
zęspół do Ogólnopolęjdej Sparta­
kiady Młodzieżowej 1973 r., orga­
nizuje kolejny turniej. Zawody 
odbędą się 28 bm. (początek o 
godz. 11) w sali Olimpii przy ul. 
Promienistej.

W turnieju wystąpią zawodnicy 
od wagi papierowej do średniej. 
Do tych pojedynków stanie 13 za­
wodników Olimpii. 9 z Sokoła, 8 z 
Prosny, po 7 z Budowlanych, Za­
głębia i Stelli, 1 z Ostrovii.

alt
W składzie 10-osobowej reprezen­

tacji Polski na II Młodzieżowe Mi­
strzostwa Europy, które odbędą się 
w Bukareszcie znalazł się również 
jeden zawodnik okręgu poznań­
skiego — Jan Stanisławski z Za­
głębia Konin. Wystąpi on w wa­
dze koguciej.

27 i 28 bm. odbędzie się czwarta, 
ostatnia runda drużynowych bok­
serskich mistrzostw Polski. Na 
ringach wystąpi ponad 400 zawod­
ników. Wszystkie drużyny Wiel­
kopolski walczyć będą na obcych 
ringach.: Olimpia w Brzegu, Za­
głębie w Bydgoszczy, Prosną w 
Słupsku i Sokół w Ełku, (p)

ZAWODY JEŹDZIECKIE
W pięknie położonym ośrodku 

leździeckim w Białym Borze od­
bywają się zawody wszechstronne 
go konkursu konia wierzchowego. 
M. in. seniorów na koniach mło­
dych zwyciężył Piotr Piasecki 
(LZS Cwał Poznań) na „Burnusie” 
— 40,54 przed Piotrem Milbratem 
(LZS Kadyny) na „Hawanie”.

(o-za)

Stadion olimpijski otwarty
NRF — Związek Radziecki 4:1

W dniu 26 bm. otwarto stadion olimpijski w Monachium, który 
będzie główna arena zawodów lekkoatletycznych oraz uroczystości 
otwarcia i zamknięcia Igrzysk. O biekt ten to najważniejsza i naj­
bardziej kontrowersyjna inwestycja monachijska. Budowa koszto­
wała 165 min marek.
Stadion pokryty jest „najwięk­

szym i najdroższym dachem świa­
ta”. Jego trybuny mogą pomieścić 
79.836 widzów. Obiekt ma kształt 
owalny — 260 m długości i 240 m 
szerokości. Odległość najdalszych 
rzędów trybun od boiska — 140 m. 
Mimo to organizatorzy twierdzą, 
że widoczność będzie doskonała, a 
obiekt zapewni zawodnikom bezpo 
średni kontakt z widownią.

Pod murawą zainstalowany zo­
stał system rur melioracyjnych. 
Stadion posiada elektryczne oświe 
tlenie — 550 lamp (łącznie 2 min 
watt).

Na tym okazałym stadionie olim 
pijskim rozegrano wczoraj towa­
rzyskie spotkanie piłkarskie, w 
którym przeciwnikami reprezenta­
cji NRF byli piłkarze Związku Ra­
dzieckiego. Oficjalna inauguracja 
stadionu olimpijskiego wypadła 
efektownie. Po pięknej, stojącej na 
wysokim poziomie grze mecz za­
kończył się zwycięstwem reprezen 
tacji NRF 4:1 (0:0).

Blisko 80 tys. widzów wypełnia­
jących trybuny stadionu olimpij­
skiego w Monachium i miliony te­
lewidzów w 15 krajach było świad 
kami efektownego widowiska spor 
towego. Obie drużyny zademonstro

wały nowoczesną, interesującą grę 
obfitującą w wiele sytuacji pod­
bramkowych. (o-za)

KTO Z KIM 
GDZIE

Godz. 10 — Poznań — Berlin. To­
warzyskie spotkanie kręglarskie 
kobiet na torze parkietowym. 
Kręgielnia Energetyka przy al. 
Reymonta.

Godz. 14 — Wojewódzkie igrzyska 
młodzieży szkolnej w gimnasty­
ce sportowej. Sala przy ul. 
Chwiałkowskiego.

Godz. 15.30 — Poznań — Berlin. 
Towarzyskie spotkanie kręglar- 
skle mężczyzn. Kręgielnia Ener­
getyka przy al. Reymonta.

Godz. 16 — Tenisowe mistrzostwa 
okręgu juniorów. Korty AZS-u 
przy ul. Noskowskiego.

Godz. 17 — Mały Wyścig Pokoju. 
Start i meta kolejnego etapu 
przy ul. Bydgoskiej.

Godz. 18.30 — Poznań — Wrocław. 
Mecz koszykówki juniorów. Sala 
przy ul. Młyńskiej.

Silnik Ford Taunus 12 M 
po generalnym przeglą­
dzie w macierzystej fa­
bryce, sprzedam. Telefon 
434-48.15557g
Sprzedam korzystnie for 
tepian krótki płyta meta­
lową. jadalnię rzeźbioną, 
tapczan higieniczny, łóż­
ko żelazne „Matry”, Te­
lefon 477-58, ul. Wiece 3.
S o łącz. 13605g

Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce nowe. Matejki 63 
m. 19 w godz. 19—21.

15464g

Samochody
Sprzedam Wartburg 353, 
rocznik 1969. Zgłaszać pro 
szę w niedzielę godz. 9—12 
tel. 211-78. 15327g
Sprzedam młocarnlę „Sta 
Iowa Wola” oraz samo­
chód Skoda Spartak. Hen 
ryk Musiał, Mała Słońca, 
noczta Subkowy, powiat 
Tczew. 418p

Sprzedam lub zamienię 
Syrenę 103 (cała po kapi­
talnym remoncie) na fur- 
son. Stefan Marciniak — 
Gorzykowo, pow. Gniez­
no. 424p

Moskwicz 408 sprzedam, 
mały przebieg. Gniezno, 
Kaszyński, Roosevelta 8.

421p

Lokale
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 3 pokoje, ku­
chnią, komfort, 76 m* w 
Bolesławcu, na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu. 
Warunki dó omówienia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 430p.

W Katowicach mieszkanie 
samodzielne, pokój, kuch 
nia, łazienka zamienię na 
podobne lub kawalerkę 
w Gnieźnie lub Poznaniu. 
Oferty: Zawodny, Katowi 
ce, Poniatowskiego 24 
m. 2. 14083g

0 Nieruchomości

Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlo­
wych przyjmie natychmiast do kilkugodzinnej pra­
cy dziennie lub w niektórych dniach tygodnia (czas 
pracy do uzgodnienia) SPRZEDAWCÓW, ŁADOWA­
CZY, ROBOTNIKÓW do pracy w sklepach, POMO­
CE KUCHENNE, ZMYWACZKI i SPRZĄTACZKI w 
następujących przedsiębiorstwach:
1. MHD Art. Włók.-Odzieżowymi Poznań,

ul. Czerwonej Armii 46/50 tel. 622-541 w. 218.
2. MHD Obuwiem Poznań, Taczanowskiego barak 1 

tel. 673-452
3. MHD Art. Użytku Kulturalnego Poznań,

ul. Mickiewicza 30, tel. 435-15
4. MHD Art. Gosp. Dom. i Chemicznymi Poznań,

ul. Armii Czerwonej 46/50 tel. 622-51 w. 146
5. MHD Art. Spożywczymi Poznań,

ul. 27 Grudnia 13 tel. 581-36 w. 32
6. Miejski Handel Mięsem Poznań,

ul. Armii Czerwonej 45 tel. 589-40
7. Warzywa-Owoce Poznań,

ul. Głogowska 218 tel. 650-31 w. 6
8. Pozn. Przeds. Garmażeryjne Poznań,

ul. Rybakl 18a tel. 526-60
9. Poznańskie Zakłady Gastronomiczne Poznań,

ul. Kramarska 1 tel. 539-34
10. PZG Kawiarnie i Bary Mleczne — Poznań,

ul. Ratajczaka 18 tel. 538-34
11. Poznańskie Zakłady Przemysłu Piekarskiego

Poznań, ul. Grunwaldzka 55 tel. 671-265 w. 93
12. Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Han. 

dlu — Poznań, ul. Wieruszewska 2,
tel. 671-201 W. 77

Podjęcie tej pracy nie wymaga skierowania przez 
Wydział Zatrudnienia Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania.

Przy zatrudnieniu w średnim wymiarze przynaj­
mniej 4 godzin dziennie pracownicy uzyskują upraw­
nienia wynikające z przepisów o zaopatrzeniu eme­
rytalnym. 4460K-1
Poznańskie Ośrodki Sportu, Turystyki i Wypoczyn­
ku w Poznaniu, ul. Chwiałkowskiego 34, zatrudnią 
na okres sezonu letniego

— RECEPCJONISTKI
— PRZYSTANIOWYCH
— RATOWNIKÓW
— ROBOTNICE do prac różnych
Praca w podległych ośrodkach na terenie miasta 

Poznania i powiatu poznańskiego.
Warunki pracy l płacy do omówienia w Sekcji 

Pracy i Płacy Poznań, ul. Chwiałkowskiego 34, pok. 
200, II p. 4525K-1
Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski Poz­
nań, ul. Dzierżyńskiego 223/229 zatrudnią zaraz:

MISTRZA w Oddziale Malarni — z wykształ­
ceniem wyższym INŻYNIERA CHEMIKA ze 
specjalnością technologia chemiczna, wzgl. 
TECHNIKA CHEMIKA ze znajomością farb 
i lakierów.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr l Szkolenia pok. 
101. 4534K-1

Sprzedam pół domu 3 po­
koje, kuchnią, osobne 
wejście, ogród 17 arów. 
Rogoźno Wlkp., Polna 4, 
Pajęczkowska. 416p

Domek w Boszkowie - 
Pudełkowie sprzedam. J. 
Sławek. Wschowa, H. Sa­
wickiej 17. 420p

SPIESZ ZŁOŻYĆ 
ZAKREŚLONE KUPONY

„KOZIOŁKÓW”
Jutro możesz być 

szczęśliwcem.
4978-K1

tDnla 25 maja 1972 roku po długiej chorobie 
odeszła od nas na zawsze, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najukochańsza żona, nasza 

ukochana mamusia i babcia, śp.

EMILIA WRÓBLEWICZ
z domu Rzepa

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm.
o godz. 15 w Opalenicy.

Mąż, dzieci i rodzina
15604g

+ Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
• w dniu 26 maja 1972 r. zakończył życie po 
długich cierpieniach, w wieku lat 74, pełen do­
broci i szlachetności, mój małżonek, nasz brat, 
szwagier i wujek, śp.

LEON WYRWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

29 bm. o godz. 13 na cmentarzu na Junlkowie.

Zona z rodziną

Poznań, Łąkowa 18 m. 25. 15593g

tDnia 25 maja 1972 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zmarł w wieku 79 lat, mój najdroższy mąż, nasz 

ukochany ojczulek, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

HENRYK ŁĄCZKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Wyprowadzenie z domu żałoby w Podrzewlu 
do kościoła parafialnego w Wilczynie, oraz 
złożenie zwłok na cmentarzu nastąpi w nie­
dzielę, dnia 28 bm. o godz. 13.30.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, zięciowie i wnuki

Podrzewie. 15548g

tW dniu 25 maja 1972 roku, 10 dni po zgonie 
swego ukochanego męża, odeszła od nas na 
zawsze nasza kochana matka, teściowa, babcia 

i prababcia, śp.

MARIA MELCER
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

29 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

Chełmońskiego 8 m. 6.
dzieci i rodzina

15582g

Syrenę 104 sprzedam, ce­
na 42.000 zł. Telefon 580-46, 
wewn. 40-45. 15082g
Warszawę nowy typ — 
sprzedam, stan Idealny. 
.. Autoservlce”, Dąbrow­
skiego 147. 15227g
Nadwozie Trabanta 601 po 
wypadku lub części sprze 

[dam. Tel, 430-70. 15062g
Sprzedam Wartburg Cam 
olng de Lux stan bardzo 
dobry. Ostrzeszów, ul.
Młyńska 4. tel. 236

Gospodarstwo 2 ha, duże 
zabudowania, dom 6- 
izbowy, centralne, świa­
tło, przystanek autobuso­
wy, możliwość hodowli, 
warzywnictwa, sprzedam 
i bez ziemi. Woszak, Dłu­
ga Goślina, pow. Oborni­
ki. 414p

# Zquby O Różne
Cudzoziemka zgubiła pa­
rasolkę (brązową z mister 
nie przybraną rączką). 
Znalazcę dobrze wynagro 
dzę. Dom Studencki „Jo­
wita”, pokój 103, telefon 
420-51. 15600g

Garaż blaszany oddam 
w dzierżawę okolica 
Ostroroga. Grunwaldzka. 
Oferty „Prasa” Grunwal-

13680g dzka 19 dla 13647g.

W dniu 22 maja 1972 roku zmarł

marcin Ćwikliński
emerytowany pracownik PZNF w Luboniu

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie 
Zmarłego składają:

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Nawozów Fosforowych 

402-K2

Dnia 24 maja 1972 r. zmarł

JAN CZARNIECKI
długoletni, ceniony nasz współpracownik, ser- 
deczny kolega.

Koleżanki i koledzy
Stacji Krwiodawstwa w Poznaniu

15569g
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PUPiK „RUCH” Oddział Rejonowy Poznań - Wschód 
— poszukuje kandydatów na:

SPRZEDAWCÓW — AJENTÓW do kiosków
„RUCH” na terenie m. Poznania.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji
Sieci, Poznań, ul. Zamkowa 7a. 4638-K1
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych w Poznaniu — 
poszukuje zaraz —

DEKORATORA — LITERNIKA.
Warunki płacy do omówienia.

Zgłoszenia: Dział Administracyjno-Gospodarczy 
PFM2 — Poznań - Starołęka, ul. Pstrowskiego 1. 
__________________ K3767 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne i produkcji 
Kruszyw Mineralnych i Lekkich w Poznaniu — 
przyjmie do pracy na czas trwania kolonii w Piwo- 
nlcach k. Kalisza (od 1. VII. — 27. VIII. 1972 r.):

— wykwalifikowaną KUCHARKĘ,
— DWIE POMOCE KUCHENNE.
Warunki płacy do omówienia w referacie socjal­

nym — Poznań, ul. Wawrzyńca lOa, pokój nr 10. 
__________________ 4578-K1 
Miejski Handel Mięsem P. P. w Poznaniu — przyj- 
mie do pracy w sklepach mięsnych,

— każdą ilość SPRZEDAWCÓW na pełnym i nie­
pełnym wymiarze czasu pracy.
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie podsta­
wowe oraz umiejętność sprawnego Uczenia. 

— HYDRAULIKA — wymagane wykształcenie za­
wodowe 4- praktyka, 

— SZKLARZA — wykształcenie zawodowe. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Komórka 

Spraw Osobowych MHM. ul. Czerwonej Armii 45 — 
telefon 589-40. 4342-K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6 — przyjmie zaraz:

— ELEKTROMONTERÓW i POMOCNIKÓW ELEK­
TROMONTERÓW do prac na budowach w Po­
znaniu i terenie,

— OPERATORA z uprawnieniami na koparkę 
Białoruś,

— ROBOTNIKÓW magazynowych i transporto­
wych,

— MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH (staży- 
stów)

— KONSERWATORÓW ELEKTRYKÓW z upraw­
nieniami bhp,

— KIEROWCÓW z II grupą prawa jazdy,
— MONTAŻYSTÓW prefabrykatów betonowych, 
— MURARZY i POMOCNIKÓW MURARSKICH, 
— KIEROWNIKÓW BUDÓW robót sanitarnych 

i elektrycznych,
— TECHNIKÓW robót sanitarnych,
— INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW ELEK­

TRYKÓW do działu przygotowania produkcji.
— MAGAZYNIERÓW.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­

downictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 

— V piętro, pokój nr 528. K3359
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Sobota

Jana. 
Magdaleny

Słońce: 3.42—19.58

TEATRY

Poprawa zaopatrzenia 
na potrzeby turystów

POLSKI — g. 19 „Wincenty i 
przyjaciółka znakomitych mężów”.

NOWY — g. 19 „Córeczki pod 
klucz”.

OPERA — g. 19 Ballet Rambert 
z Wielkiej Brytanii

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

MARCINEK — g. 11 i 17 „Hefaj­
stos”.

KABARET „TEY” — g. 22 „Czy 
mu nima dżymu?”

KINA- V •• ■*■11 fi

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15.30 „Piękność 
dnia” (fr. 18 1.), g. 18, 20.15 „Pa­
miętnik szalonej gospodyni” (USA 
18 1.).

KINO DOBRYCH FILMÓW PA­
ŁACOWE — g. 15 „Matka Joanna 
od aniołów” (poi. 16 L).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Hello, Doiły!” (USA 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Umrzeć z miłości” (fr. 16 1.), 
g. 22.30 „Piękna nie chce milczeć” 
(Wł. 16 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Bry­
lanty pani Zuzy” (poi. 16 1.), g. 20 
„Kopciuszek w potrzasku” (fr. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Powrót 
rewolwerowca” (USA 14 1.), g. 19.30 
„Bullitt” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13.30, 16.30, 
19.30 „Jesień Cheyennów” (USA 
14 1.).

KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Posła­
niec” (ang. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Cudowna lam 
pa Alladyna” (fr. 7 1.), g. 18, 20 
„Złota wdówka” (fr. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Wyzwanie dla Robin Hooda” 
(ang. 11 1.), g. 19.30 „Południk ze­
ro” (poi. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Słoń ma­
ruda” (ang. 11 1.), g. 17.30, 19.30 
„Piękność dnia” (fr. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30 „Un- 
kas, ostatni Mohikanin” (rum. 11 
1.), g. 20 „Agent nr 1” (poi. 14 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Czermen, miłość i kindżał” (radź. 
14 I-). _ „

RIALTO — g. 14, 16, 18, 20 „Zwa 
riowany weekend” (fr. 11 L).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Lala” (wł. 18 1.).

SCALA — g. 14, 16 „Skradziony 
balon” (czeski 7 1.), g. 18, 20 „Bry 
lanty pani Zuzy” (poi. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16 „Nie 
śmiertelni Flip i Flap” (USA 11 1.), 
g. 18, 20 „Różowa pantera” (ang. 
16 Ł).WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Życie rodzin 
ne” (poi. 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30 „Konio­
krady” (USA 14 1.), g. 15.30, 18 , 20.15 
„Noc mewy” (jap. 18 1.), g- 22.15 
„Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

WRZOS (Mosina) —. g. 17. 19Ą® 
„Bvł tu Willie Boy” (USA 16 1.).

FOTOPLASTI&ON — g- 13—20 
„Londyn cz. II Rodzina Kró­
lewska”.Plac przy ul. Marchlewskiego 
(za Operetka) — Czeskie Wesołe 
Miasteczko Pardubice — g. 16—22.

KONCERTY
AULA UAM — g. 17 — Koncert 

.Pro Sinfonica” I stopnia, dyry­
gent _ a. Wit; soliści: B. Boro- 
wiński. St. Firlej, M. Koczorow­
ski i M. Balbuza.

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Przybyszewskiego 49; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne, tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 66-00-66; pora­
dy lekarskie, tel. 637-35; dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 I 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107/109, Główna 53. Kornic 
ka 24. Mickiewicza 22, Słowiańska. 
Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu — tel. 540-93.

/ RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.18 Polskie Radio z wizyta 
w WSK; 8.30 Konc. Życzeń; 8.45 
Proponujemy, informujemy, przy 
pominamy; 9 Dla kl. VII (wych. 
obywatelskie) ..Dziś o siedemna­
stej”; 9.20 Mel. i piosenki dedyko­
wane pracownikom WSK w Rze­
szowie: 10.05 „Przez lady i morza” 
„Burubahajr” fragm. książki S. 
Markowskiego: 10.25 P. Czajkowski 
— „Burza”: 10.50 Nowe technologie 
w przemyśle lotniczym: 11 Dla 
kl. VIII (chemia) „Z żelazem przez 
wiek”: 11.25 Mel. i piosenki dedy­
kowane pracownikom WSK w 
Świdniku: 11.49 ABC rodziny: 12.10 
Reportaż z WSK Mielec: 13 Dla kl. 
III i IV „Tezeusz i Ariadna”: 13.25 
„Od morza do morza”. Muz. naro­
dów radzieckich: 13.40 Więcej, le­
piej. taniej; 14 Czy znasz te książ­
kę: 14.30 Przekrój muzyczny tygo­
dnia: 15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców: 16.05 „Czas i ludzie”; 
16,20 600 sek. piosenki żołnierskiej: 
16.30 Turniej reporterów Popołu­
dnie z młodością — wizyta PR w 
WSK: 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Bawmv się razem; 19.30 Transm. z 
Hali Snortowei w Mielcu konc. 
rozrywk.; 21 Zgaduj zgadula: 22.30 
Halo Berlin, halo Warszawa — 
konc. rozrvwk.: 23.10 ..W 80 minut 
dookoła świata: 0.10 Program z Ko 
sralina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 12.05. 
15. 16. 20- 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69.74 MHz: 7.25 S. Moniuszko —

W tym roku, mimo że kalendarzowy sezon turystyczny już 
się rozpoczął — z powodu niesprzyjającej aury — masowy 
exodus na łono natury dopiero nastąpi. Najwyższy więc czas, 
aby zakupić bądź uzupełnić sprzęt sportowo-turystyczny.

Naprzeciw potrzebom klien­
tów wyszedł MHD Artykułami 
Użytku Kulturalnego, prezen­
tując na zapleczu Pałacu Kul­
tury swoje propozycje dla tu­
rystów. Można tam znaleźć 
m. in. duży wybór namiotów 
(21 typów) w cenie od 1040— 
8900 zł, różnorodny sprzęt pły­
wający, wśród którego szcze­
gólne zainteresowanie wzbu­
dzą taras pływający — dosko­
nały dla wędkarzy i osób lu­
biących odpoczynek na wodzie, 
sprzęt sportowo-rekreacyjny, 
campingowy, odzież i wiele wy 
robów niezbędnych na biwa­
ku.

Wystawa ta przedstawia się 
imponująco. Czy jednak półki 
sklepowe również potwierdza­
ją dobre przygotowanie do se­
zonu wczasowo-turystycznego? 
Wybraliśmy się na reporterski 
zwiad do kilku sklepów tej 
branży.

Pierwszy rzut oka i stwierdzenie, 
że sezon nie zaskoczył handlow­
ców. Reprezentacyjne okno wysta­
wowe sklepu przy pl. Wolności ku­
siło nasz wzrok (czytaj kieszeń)

AKTUALNOŚCI
• Załoga Biura Studiów i Pro 

jektów Energetycznych „Energo 
projekt" uzyskała znów sztan­
dar przechodni Ministerstwa 
Górnictwa i Energetyki oraz ZG 
Związku Zawodowego Pracowni 
ków Energetyki. Jest to wynik za 
jęcia I miejsca w międzyoddzia- 
łowym współzawodnictwie pra­
cy za rok 1971. Z tej okazji wczo 
raj odbyło się spotkanie załogi.

• Od niedzieli, 28 bm. rusza 
ponownie statek „Dziwożona". 
Rejsy z przystani przy Moście 
Chrobrego odbywać się będą do 
Puszczykowa i z powrotem trzy 
razy dziennie. Wyjazdy z Pozna­
nia codziennie o godz. 7.30, 
11.30 i 16, a w niedziele i świę 
ta o 7, 11 i 15. Stateczek może 
być rezerwowany dla wycieczek 
zbiorowych, (c)

• 25-leoie pracy w księgar­
stwie obchodzili w tych dniach 
Stefania Paweia, kierowniczka 
Księgarni Rolniczej i pracownik 
tejże placówki Wacław Lange. 
Oboje otrzymali z dyrekcji Do­
mu Książki jubileuszowe nagro­
dy oraz dyplomy uznania za 
wzorową pracę, (stach)

• W tych dniach medale za 
długoletnie pożycie małżeńskie 
wręczono na Jeżycach 11 pa­
rom. Jubilatami są: Rozalia i Jan 
Chudzińscy, Wiktoria i Franci­
szek Czyżowie, Lucja i Wawrzy­
niec Gołańczykowie, Stanisława 
i Stanisław Jarmużkiewiczowie, 
Joanna i Mieczysław Jelonek, 
Władysława i Antoni Kocikowie, 
Waleria i Stanisław Maciaszyko- 
wie, Wiktoria i Andrzej Ławni­
czakowie, Eleonora i Stanisław 
Malusi, Stanisława i Józef Sie- 
rant oraz Cecylia i Wincenty 
Wojciechowscy, (a) 

Aria Miecznika z opery „Straszny 
Dwór”; 8.35 Nasze spotkania; 8-55 
Tańce kaszubskie w wyk. Zesp. Lu 
dowego Rozgł. Bydgoskiej; 9 Łódź 
ki kołowrotek muzyczny; 9.35 „Lu 
dzie dobrej roboty” rep.; 9.55 
Konc. w słońcu i deszczu; 10.25 
Teatr PR „Bednarz” wodewil J. 
Baudeuin; 11.10 Muz. ludowa Af­
ganistanu; 11.25 Konc. chopinow­
ski z nagrań M. Uchidy; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 Gra Ze­
spół B. Hardego; 13.40 „Dalej niż 
gwiazdy” fragm. książki L. Teligi 
pt.: „Trawlerem do Afryki”; 14.05 
Pierwsi interpretatorzy słynnych 
przebojów; 14.30 Antykwariat z ku 
rantem — „Z nędzy do pienię­
dzy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem; 15.25 Walce filmowe; 15.35 
Liga Kobiet — radzi, informuje; 
15.50 O czym pisze prasa literacka; 
16.55 Bydgoskie Radio-Echo; 17.15 
PTTK oferuje na letni urlop: 17.25 
„Grająca szafa”; 17.55 Radio- 
express; 18.10 „Listy spod lipy” fe 
lieton; 18.20 Widnokrąg — wyda­
rzenia. opinie, refleksje ze świa­
ta nauki; 19.15 Język francuski; 
19.31 Matysiakowie; 20.01 Recital ty 
godnia — z nagrań G. Ginzburga 
— fortep.; 20.40 Samo życie: 20.50 
Wiedeńskie echa muzyczne; 21.20 
Przegląd filmowy — Kamera; 21.35 
Dialogi nie tylko muzyczne; 22.45 
Zespół Dziewiątka — Nie z tej zie 
mi: 23.15 Muz. na dobranoc: 0.10 
Program nocnv z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30.
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50. 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital grupv J. 
Loranca: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Muzyczna poczta UKF: 9 „Żółta 
taksówka” — ode. 15 pow.: 9.10 J. 
S. Bach — I Sonata na flet i klawe 
syn h-moll; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 
Powracająca melodyjka — „Geor­

szerokim wyborem śpiworów, ma­
teracy (godne polecenia również 
maty do opalania), plecaków dla 
dorosłych i dzieci, aż czterema ro­
dzajami płetw i masek do nurko­
wania. W sklepie słyszeliśmy licz­
ne zapytania o obuwie spojrtowe: 
trampki i tenisówki, w których 
niestety brak pełnej numeracji. 
Nie było także gumowych butów 
do kąpieli, obiecywanych przez 
przemysł gumowy od dłuższego 
już czasu, a nieodłącznego atrybu­
tu każdego kąpiącego się w zbior­
niku wodnym o kamienistym dnie^

Dalsze sklepy tej branży poleca­
ły szczególnie turystom zmotory­
zowanym: duży wybór kuchenek 
turystycznych 1- i 2-palnikowych, 
kupowanych masowo przez gości z 
NRD, poszukiwane reduktory do 
butli gazowych, materace dmucha­
ne tworzące po złożeniu wygodne 
fotele (producent „Stomil”), leżaki 
i łóżka importowane z piankowym 
materacem. Zwłaszcza te ostatnie 
są efektowne, ale zbyt drogie, 
Dlatego należałoby, naszym zda­
niem zwiększyć dostawy tańszego 
sprzętu, np. leżaków drewnianych, 
m. in. poszukiwanych przez wła­
ścicieli ogródków. Spośród krzeseł 
turystycznych wybraliśmy nowość 
— „krzesło-bliźniak” z importu w 
cenie 500 zł. Jak nas poinformował 
kierownik sklepu przy ul. Czerwo­
nej Armii 61, W. Maćkowiak, krze­
sła tego rodzaju, także foteliki 
dziecięce cieszą się dużym zainte­
resowaniem. Sklep ten według na­
szej opinii jest obecnie najlepiej 
zaopatrzony, a wartym podkreśle­
nia jest fakt, że w czasie przyjmo­
wania towaru był otwarty dla kli­
entów, co zdarza się nader rzadko 
w sklepach uspołecznionych.

Ogólnie można stwierdzić, że 
sprzętu sportowego nie powin­
no zabraknąć, mimo wzmożo­
nych zakupów ułatwionych 
systemem sprzedaży ratalnej. 
Już po zapłaceniu 10 proc, cał­
kowitej wartości a reszty w 10 
lub 15 ratach, każdy może 
spędzić wakacje pod własnym, 
dobrze wyposażonym namio­
tem. Nie będzie to jednak na­
miot lekki, 1-osobowy, prze­
znaczony dla turystów pie­
szych, gdyż istnieje on jak do­
tychczas tylko w marzeniach 
włóczykijów i na deskach pro 
jektantów. Nie najlepiej przed 
stawia się zaopatrzenie w 
odzież i obuwie sportowo-tury­
styczne. Brakuje niedrogich 
brezentowych skafandrów, łu­
bianych przede wszystkim 
przez młodzież. Trudne do o- 
siągnięcia są również dobrze 
skrojone, o słonecznych bar-

INFORMUJEMY
Koło Emerytów Zw. Zaw. Prac. 

Poligrafii przypomina uczestnikom 
wycieczki do Borówca — Kórnika 
— Rogalina, że autokar „San” 
PM 62-40 podstawiony będzie w 
pódwórzu drukarni gazetowej (wej 
ście z ul Świerczewskiego) we 
wtorek. 30 maja o godz. 7.45.

Koncert zespołów artystycznych 
Stowarzyszenia Oświatowo-Kultu- 
ralnego spółdzielczości pracy od­
będzie się w niedzielę, 28 bm. o 
godz. 17 w klubie „Mozaika” przy 
St. Rynku 73/74.

Kolejne filmy dokumentalne zo 
staną wyświetlone w Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego w nie 
dzielę, 28 bm. o godz. 12.15 w sali 
Odwachu, St. Rynek.

Na pokaz filmów o tkaninie i 
rzeźbie zaprasza BWA w Arsenale 
w poniedziałek, 29 bm. o godz. 17.

gia w mojej pamięci”; 10.15 Kwa­
drans ze znakiem zapytania; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Zagubio­
ne dni” — ode. 20 pow.; 12.25 Za 
kierownica; 13 Na zielonogórskiej 
antenie; 15 „Przed telewizyjną ka 
mera” gawęda; 15.10 Album muzy 
ki uniwersalnej; 15.35 Teatry pary 
skie — opowiada R. Szydłowski; 
15.50 Przed mikrofonem big band 
Stodoła: 16.15 W. A. Mozart — So­
nata fortep. F-dur: 16.30 Przeboje 
E. Presleya; 16.45 Nasz rok 72: 17.05 
Quodlibet, czyli co kto lubi; 17.30 
„Żółta taksówka” — ode. 16 pow.; 
17.40 Klub grającego krażka; 18.20 
Antologia miniatury muzycznej — 
walc: 18.35 Mój magnetofon: 19 
Pisarz miesiąca — J. Putrament;
19.15 Piosenki „z włoskiego buta”: 
19.35 D. Milhaud — Scaramouche 
— suita na 2 fort.: 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 20 Muzyka ze sta­
rych i nowych płyt: 21 Od zacho­
du do wschodu słońca: 21.20 Piw­
nica przedstawia; 21.45 Perswazje 
— felieton; 21.50 Suita tygodnia — 
G. Bizeta „Arlezjanka”; 22.08 Śpię 
wa — Nina Simone: 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. „Pan Wołodyjow­
ski”: 22.45 Mel. z filmów C. Lelou 
cha: 23 „Pieśń o Hajawacie”: 23.05 
Wieczorne sootkanią z F. Dimen- 
sion: 23.50 Na dobranoc gra Lio- 
nel Hamnton.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30. 7.30, 8.30. 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.Ó0. 22.

TELEWIZJA
^1-. .______ :______________ :__ —

SOBOTA — PROGRAM I: 9 — 
Geografia (kl. V): „Ruch obiego­
wy ziemi”: 9.30 — „Ścigany” — 
fab. film ang.: 10.55 — „Nauka o 
człowieku” (kl. VIII): „Sprawv 
15-latków” — Program III: 11.55 — 
Geografia (kl. VIII): „Morze ży­
wi ..”: 12.25 — Sprawozd. z mię­
dzypaństwowego meczu piłki noż­
nej NRF — ZSRR z okazji otwar 

wach płaszcze kąpielowe. Te, 
które oferuje nam handel, 
uparcie nawiązują do szarawej 
tonacji kitli ochronnych. Za­
uważa się także niedobór obu­
wia z miękką, gąbczastą wkład 
ką, które znalazło uznanie u 
producentów zza południowej 
granicy. Pomimo naprawdę 
dużego wyboru damskich i mę­
skich kostiumów kąpielowych 
w różnych kolorach i cenach, 
trwa „chwilowy” (oby) brak 
białych podkoszulek męskich. 
Obawiamy się, czy wszyscy 
producenci pamiętają, że 
oprócz ekwipunku techniczne­
go turysta ma również zwy­
czaj noszenia na sobie... bie­
lizny. Niedawno walczyliśmy o 
żółtą i fioletową koszulkę li­
dera; może by tak teraz o bia­
łą — dla turysty, (bah)

Ratujmy Rusałkę!
W czwartek i wczoraj otrzy 

maliśmy od czytelników kilka 
niepokojących sygnałów. Doty 
czyły one nieskażonych do­
tychczas wód Rusałki oraz sc- 
łackiego stawku. Okazuje się, 
że z niewiadomych źródeł do­
stały się do tych akwenów ja 
kieś środki trujące. Dowodem 
tego — martwe ryby. Oto co 
na ten temat piszą czytelnicy. 
Pani A. W. sygnalizuje:

„Na brzegach i dnie strumyka, 
wpadającego do stawu w parku 
sołackim leżą martwe ryby. Woda

Szczepienia przeciwko
Heine-Medinie

Stacja Sanitarno-Epidemio­
logiczna dla Poznania zawiada 
mia, że 30 i 31 bm. we wszy­
stkich poradniach „D” i żłob­
kach na terenie miasta odby­
wać się będą obowiązkowe 
doustne szczepienia przeciw 
chorobie Heinego - Medina 
przy użyciu szczepionki typu 
II wirusa.

Szczepieniom poddane zosta 
ną wszystkie dzieci w pierw­
szym roku życia, które otrzy­
mały trzy podstawowe szcze­
pienia przeciw błonicy, krztuś 
cowi i tężcowi oraz doustną 
szczepionkę przeciw chorobie 
Heinego-Medina typu I wiru­
sa, a nigdy dotychczas nie o- 
trzymały szczepionki do­
ustnej typu II, oraz te dzieci 
do lat 7, które nie były w 
ogóle szczepione doustnie ty­
pem II wirusa. Dzieci uczę­
szczające do przedszkoli i 
klas zerowych szkół podstawo 
wych winny zgłosić się do 
szczepień do właściwej ze 
względu na miejsce zamieszka 
nia poradni „D”.

Rodzice lub opiekunowie 
zgłaszający się z dziećmi do 
szczepień zobowiązani są prze 
dłożyć w poradni „D” ksią­
żeczkę zdrowia dziecka z od­
notowanymi wszystkimi szcze­
pieniami wykonanymi u dziec 
ka uprzednio, (na)

cia Stadionu Olimpijskiego w Mo 
nachium (powt.); 14.30 — Program 
I proponuje: 14.50 — Redakcja 
szkolna zapowiada; 15.05 — TV 
Informator Wydawniczy; 15.30 — 
Dla młodych widzów „Pionierska 
parada”; 16.30 — Dziennik; 16.40 
— Bieg po zdrowie; 17 — Spra­
wozdanie z walk półfinałowych 
Międzynar. Turnieju Bokserskie­
go o Puchar Gryfa Pomorskiego; 
18.30 — „Godzina Orfeusza” — ma 
gazyn aktualności muzycznych; 
19.20 — Dobranoc: 19.30 — Moni­
tor; 20.15 — „Z wizyta u Was” — 
koncert dedykowany Pracownikom 
Budowlanym: 21.25 — Dziennik i 
wiad. sportowe: 21.55 — „Ścigany” 
— fab. film ang.

PROGRAM II: 17 — Powitanie 
gościa z TV Budapeszt i omówię 
nie przez obie spikerki p. M. Ta- 
kaes i p. E. Wojtczak; 17.05 — 
Kierunek Meksyk — film, wode­
wil muzyczno-sportowy; 18.30 — 
„Śladami przyjaźni” — film dok. 
Tele-Aru: 18.35 — 700-lecie miasta 
Gyor; 18.50 — Profesor Loranc 
Eótrós — film pop.-naukowy; 19 
— „Zanim powstanie kształt” — 
film dokumentalny (kolor); 19.20 
— Dobranoc: 19.30 — Monitor; 20.15 
— „Stolica Wegier”; 20.30 — „Mo­
tyl” — film fab. prod. TV Buda­
peszt. W rolach głównych W. Wen 
czel i A. Kozak (kolor); 21.40 — 
„Rozśpiewana kraina” — program 
folklorystyczny (kolor); 22.10 — 
Program rozrywkowy — TV Buda 
peszt: 22.40 — Zal/npczenie wieczo 
ru weeierskiego:/22J.45 — 24 godzi 
ny; 22.55 — Program II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8 — Kurs rolniczy: „Urządzenia 
elektryczne w produkcji zwierzę­
cej”: 8.35 — Przypominamy, radzi 
mv: 8.50 — „Radar” — wojskowy 
magazvn filmowy; 9 — Dla mło­
dych widzów: TV Klub Śmiałych. 
„Tyle różnych spraw” — film

Ogródki działkowe 
to także miejsce rekreacji

Ostatnie lata przyniosły dalszy rozwój pracowniczych 
ogrodów działkowych. Z końcem ubiegłego roku notowano 
12600 użytkowników działek w Poznaniu i 26600 użytkowni­
ków działek w województwie.Ogólna powierzchnia zajmo­
wana przez pracownicze ogrody działkowe wynosi około 
1900 ha, w tym ponad 554 w Poznaniu.

Poza Poznaniem, w którym 
najwięcej ogrodów mieści się 
w dzielnicy Grunwald, w roz­
woju POD przodują powiaty: 
ostrowski, gnieźnieński, kroto­
szyński, leszczyński i koniński. 
Jeśli chodzi o poszczególne 
branże związkowe, przoduje 
Związek Zawodowy Kolejarzy, 
któremu podlega 65 terenów 
gospodaruje na nich ponad 
7000 użytkowników. Na uwa­
gę zasługuje również i to, że 
w minionych latach zwię- 
ksaył się majątek działkow­
ców. Jak się szacuje — na te­
renach POD jest obecnie 453 
tys. drzewek owocowych i

ma kolor błękitnawy i wydaje 
przykry zapach. Tyle ostatnio pi­
sze się o ochronie naturalnego śro 
dowiska człowieka, a liczne apele 
nie odnoszą skutku. Czy nie ma 
na to rady?

List czytelniczki popierały 
telefony: „Jedzcie nad Rusał­
kę, pełno śniętych ryb. Czy 
naprawdę nie ma szans na u- 
ratowanie tego akwenu, który 
dotychczas był możliwie czy­
sty i pozwalał rybom na ży­
cie”. Taki sam alarm pod­
niósł pan Kazimierz Z.

Wszystkie sygnały kończyły 
się apelem: Może komuś z re­
dakcji „Głosu” uda się uczulić 
kogo trzeba na tak smutną 
dla nas, poznaniaków, spra­
wę.

Połączyliśmy się z Wydzia­
łem Gospodarki Wodnej Pre­
zydium WRN w Poznaniu — 
odpowiedzialnym za stan wód 
w naszym województwie. Jak 
nas zapewnił kierownik wy­
działu — Kazimierz Nowakow 
ski, „podobnego sygnału” Wy­
dział nie otrzymał, ale natych 
miast zajmie się sprawą. 
Jesteśmy przekonani, że w 
najbliższych dniach będziemy 
mogli poinformować czytelni­
ków kto zawinił i jakie przed 
sięwzięto kroki, by historia 
się nie powtórzyła. (jk)

Wokół Mostu Uniwersyteckiego

TVP z serii: „Wycieczka, uciecz­
ka”, „Zrób to sam”; 10.15 — Świat 
który nie może zginać — film do­
kumentalny prod. ang. pt.: „Raj 
pelikanów”; 10.40 — „W obiekty­
wie” — notatnik filmowy z kra­
jów socjalistycznych; 11.10 — Z lu 
dowej szkatuły — zesp. „Rzeszo- 
wiacy”; 11.55 — Dziennik; 12.10 — 
PKF: 12.20 — Sprawozd. z walk 
finałowych międzynar. turnieju 
bokserskiego o Puchar „Gryfa Po 
morskiego”; 13.50 — „Przemiany”; 
14.20 — Dla młodych widzów: Spot 
kanie przyjaźni — koncert harcer 
skich zespołów artystycznych z 
okazji 50-lecia Wszechzwiązkowej 
Organizacji Pionierskiej im. W. I. 
Lenina; 15.05 — Sportowy magazyn 
sprawozdawczy (w tym mecz pił­
karski Legia — Gwardia); 17 — 
W kręgu mistrzów sztuki „Fan­
tazja i ekspresja” — przed kamę 
rami /prof. dr .1. Białostocki (ko­
lor): 17.30 — Piosenka dla Ciebie; 
18.30 — „Tele-echo”: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — „Arsen 
Łupin” — fab. film franc. pt. „Ze 
rwany łańcuch” (kolor): 21 — Su 
per comparsita — Kabaret J. Kof­
ty: 22.10 — Magazyn sportowy.

PROGRAM II: 16.10 — Dla mło­
dych widzów — „Sport i zabawa” 
— „Pracuj nami” — program TV 
NRD: 17.10 — Wizyty (Divertimen 
to). Wykonawcy: M. Czechowicz, 
W. Michnikowski, A. Janowska. 
W. Gliński, D. Wodyńska. J- Przy 
hora: 17.50 — „Koniec pieśni” — 
fab. film bułę.: 19.20 — Dobrano^ 
i Dziennik: 20.05 — „Nic nowego” 
— przed kamerami Sz. Kobyliń­
ski: 20.25 — „Akordeony XX wie­
ku” — nrogram nwzvcznv. Wvsta 
pi — Warszawski Kwartet Akor­
deonowy: 21.05 — „Studio współ­
czesne” — Michel de Chelderode: 
„Dlaczego mnie budzą”: 22.25 — 
..Wieczór bez gwiazdy”. Recital A. 
Mauer.

przeszło 1.250 tys. krzewów, 
91 świetlic, 191 placów i 
ogródków jordanowskich, 42 
boiska, brodziki, baseny kąpie 
lowe.

Pracownicze ogrody przyno­
szą więc działkowcom i ich k 
rodzinom nie tylko korzyści 
materialne, ale są również 
miejscem rekreacji i wypo­
czynku. Statystyki potwierdza 
ją, że 17 proc, działkowiczów 
w Poznaniu i przeszło 50 proc, 
w województwie spędza cał­
kowicie swe urlopy na dział­
kach. Z innych danych wyni­
ka również, że dla ponad 6000 
dziewcząt i chłopców zorgani­
zowano w ubiegłym roku na 
terenie ogrodów działkowych 
wczasy. Tych osiągnięć noto­
wano wiele, w związku z , 
czym Wojewódzki Zarząd POE 
zdobył sztandar przechodni za 
uzyskanie w ubiegłym roku 
najlepszych wyników w ogól­
nopolskim współzawodnictwie,

Na uwagę zasługuje i to, że 
przy ul. Złotowskiej w Pozna­
niu powstał pierwszy w mieś­
cie ogród typu campingowego, 
Ponad 700 użytkowników pra 
cuje tu obecnie wspólnie z 
Wojewódzkim Zarządem POE 
nad właściwym zagospodaro­
waniem działek. Przewidziano 
tu także, dzięki pomocy Pre­
zydium DRN Grunwald, urzą­
dzenia do rekreacji, kąpie­
lisko, plażę, boiska do siatków 
ki i kometki, plac zabaw dla 
dzieci, wypożyczalnię sprzętu.

Prezydium WRN ma z kolei 
przekazać w obecnej 5-latce 
na rozwój pracowniczych ogro 
dów w województwie około 
100 ha dalszych terenów.

Omówienie dotychczasowe­
go dorobku, aktualnych pro­
blemów i zamierzeń na przysz 
łość będzie jutro, 28 bm, głów 
nym tematem obrad VII zjaz­
du sprawozdawczo - wyborcze 
go delegatów POD. Obrado­
wać on będzie w Klubie HCF 
w Poznaniu, (b)

Trwają intensywne prace 
przy modernizacji węzła ko­
munikacyjnego na Kaponie- 
rze. Wszystko wskazuje na 
to, że zgodnie z nowymi u- 
staleniami węzeł ten będzie 
gotowy dla ruchu w przewi­
dzianym terminie, to znaczy 

do końca tego roku.
Ostatnio przystąpiono do po­
szerzenia jezdni prowadzą­
cej z Mostu Uniwersyteckie­
go w stronę centrum miasta. 
Fragment tych prac ogląda­

my na zdjęciu górnym.
U dołu — montaż sieci napo 
wietrznej nad nową trasą 
tramwajową na ul. Zwierzy­

nieckiej. (zb)
Fot. (2) — K. Przychodzie!
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